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Mieszkańcy ulicy Kolejowej w Górażdżach skarżą się na uciążliwości związane z pracami mo-
dernizacyjnymi linii kolejowej: „domy nam pękają, nie umiemy dojechać po błocie do własnych 
posesji, jest syf i bałagan, a to studzienka się zarwie, a to wodociąg rozwalą… Makabra!”.

Do naszej redakcji zwróciły 
się o pomoc rodziny mieszkające 
na końcu ulicy Kolejowej, które 
są najbardziej poszkodowane. 
Tuż za ich płotem oraz na do-
jeździe do posesji trwają bowiem 
od miesięcy prace prowadzone 
przez �rmę PORR na zlecenie 
PKP. I z miesiąca na miesiąc 
coraz trudniej im żyć w takim 
sąsiedztwie. Lista żali i uciążli-
wości jest długa, a szala goryczy 
przelała się, gdy robotnicy zagro-
dzili i rozjeździli drogę. 

- Burmistrz utwardził nam 
tę drogę dwa lata temu, a oni 
wszystko kompletnie zniszczyli 
i my nie umiemy dojechać teraz 
do domów, strach pomyśleć, co 
by było, gdyby trzeba było we-
zwać karetkę czy straż pożarną, 
nawet śmieciarka nie dojedzie 
– wylicza Iwona Żołeńska. – Za-
grodzili nam naszą ulicę, bo zro-
bili sobie w tym miejscu parking 
na swoje samochody i śmietnik: 
rzucają tam rozebrane semafory, 

rury i inne odpady. Każą nam 
jeździć obok, drogą do lasu, 
którą z kolei rozjeździli ciężkim 
sprzętem. Są takie koleiny, że już 

dwa razy moje auto trzeba było 
wyciągać z błota. Po roztopach 
zrobiło się kompletne bagno, 
samochody musieliśmy zosta-

wiać przy głównej trasie i iść pół 
kilometra z buta do domu!

Dokończenie na str. 8.

Nasza redakcja otrzyma-
ła informacje od kilku osób 
zaniepokojonych dziwnymi 
telefonami, które jak spraw-
dzono, wykonywane były z 
obszaru województwa świę-
tokrzyskiego. 

- Dzwonię, żebyście jako 
gazeta ostrzegli seniorów, 
aby byli ostrożni w przypad-
ku takich telefonów i nie 
składali pochopnie deklara-
cji ani nie podawali danych 
osobowych – mówił nasz 
rozmówca z Krapkowic. - 
Do moich rodziców, którzy 
mają już blisko po 90 lat, od 

tygodnia prawie codziennie 
dzwoni telefon, ostatni był 
w niedzielę z samego rana, 
co tym bardziej obudziło 
moją czujność. Rodzice są 
poinstruowani, że mają się 
na nic nie zgadzać i sami już 
się raz „sparzyli”. Parę lat 
temu właśnie przy pomocy 
nieprawdziwych i niepeł-
nych informacji wmanew-
rowano ich w zawarcie 
nowej umowy telekomuni-
kacyjnej, którą trudno było 
odkręcić. 

Dokończenie na str. 2.

Numer  
„na tani prąd”

W powiecie krapkowickim rozdzwoniły się 
w ostatnich dniach telefony od rzekomego 
dystrybutora prądu oferującego podpisanie 
„bardzo korzystnej” umowy w ramach rze-
komej Kampanii Taniego Prądu w Powiecie 
Krapkowickim. Propozycje te budzą jednak 
sporo wątpliwości i podejrzeń, tym bardziej 
że firma wydzwania wielokrotnie, nękając 
te same osoby i to nawet w niedzielę…

Zderzenie miało miejsce 
w sobotę o godzinie 19.00. 
Zawinił 96-letni mieszkaniec 
Opola kierujący �atem uno, 
który w wyniku niezacho-
wania ostrożności oraz bez-
piecznej odległości z impetem 

wjechał w tył rozrzutnika 
obornika, jaki ciągnięty był 
przez ciągnik rolniczy marki 
Zetor. Za kierownicą zetora 
siedział 51-letni mieszkaniec 
powiatu prudnickiego. Ude-

rzenie było na tyle mocne, że 
zniszczeniu uległa przednia 
szyba uno, zderzak, re�ekto-
ry, pokrywa silnika, również 
starszy pan skarżył się na do-
legliwości bólowe, został więc 

przetransportowany karetką 
do szpitala. Po przebadaniu 
nie stwierdzono jednakże 
poważnych obrażeń i został 
wypisany do domu. 

(bes)

96-latek spowodował wypadek
W sobotę 27 lutego doszło do zdarzenia drogowego na drodze nr 414 pomiędzy Smolarnią a 
Ligotą Prószkowską. Fiat uno wjechał w rozrzutnik obornika. 
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Numery alarmowe:
Pogotowie gazowe 992

Pogotowie energetyczne 77 466 13 25

Przydatne telefony:
Szpital Powiatowy w Otmęcie 77 446 72 28

Komenda Powiatowa Państwowej Straży Pożarnej w Krapkowicach 

 77 407 97 00

Komenda Powiatowa Policji w Krapkowicach  77 407 97 23

Straż Miejska Krapkowice 77 466 13 00

Straż Miejska Gogolin  77 466 67 50

Straż Miejska Zdzieszowice 77 406 44 17

Starostwo Powiatowe w Krapkowicach 77 407 43 00

Urząd Miasta i Gminy w Krapkowicach 77 446 68 00

Urząd Miejski w Gogolinie 77 407 68 00, 77 466 62 47

Urząd Miejski w Zdzieszowicach 77 40 64 400

Urząd Gminy Strzeleczki77 466 81 05, 77 407 66 60  

Urząd Gminy Walce 77 466 01 08, 77 407 60 70

Postój Taxi w Krapkowicach 77 466 14 94

Urząd Pocztowy Krapkowice tel. 77 407 90 80

Zakład Pogrzebowy 

 ul. Prudnicka 110 Steblów tel. 77 466 45 45
ul.Piastowska 38a, Krapkowice  tel. 77466 15 70

Kom. 601 74 74 75

Dokończenie ze str. 1.

W sobotę 20 lutego w 
miejscowości Stradunia pi-
jany kierowca osobowego 
renault miał problem ze 
skoordynowaniem skrętu w 
prawo: w trakcie manewru 
uderzył w zaparkowany na 
poboczu samochód marki 
Ford. Przybyli na miejsce 
policjanci stwierdzili, że 
34-letni sprawca kolizji jest 
nietrzeźwy. Badanie wykaza-
ło ponad 2 promile alkoholu 
w organizmie.

We wtorek 23 lutego 
podczas kontroli drogowej 
wpadł natomiast 49-latek 

z gminy Zdzieszowice kie-
rujący osobowym volkswa-
genem, który wydmuchał 
podczas badania na zawar-
tość alkoholu w organizmie 
ponad promil. Co więcej, 
jak ustalili mundurowi, 
mężczyzna posiadał już za-
kaz prowadzenia pojazdów, 
a samochód, którym się 
poruszał, nie miał ważnych 
badań technicznych.

Do niechlubnego grona 
dołączyli też rowerzyści. W 
poniedziałek 22 lutego ok. 
godziny 21.00 na ulicy Fa-
brycznej w Zdzieszowicach 

zatrzymano do kontroli 
34-latka, który wydmuchał 
blisko półtora promila alko-
holu. W sobotę 27 lutego po 
godzinie 23.00 miał miejsce 
podobny przypadek: bada-
nie alkomatem 18-letniego 
rowerzysty wykazało, że miał 
ponad 0,5 promila.  

Wszyscy mężczyźni za 
swoje zachowanie odpowie-
dzą przed sądem: kierowcy 
samochodów sądzeni będą 
za przestępstwo, rowerzyści - 
za popełnienie wykroczenia. 

(bes)

Pijani kierowcy 
i rowerzyści

Pomimo licznych informacji o karach, jakie spotykają osoby kierujące 
pojazdami na podwójnym gazie, wciąż wpadają w policyjnych kontro-
lach kolejni tacy delikwenci. Tak było i w ostatnim tygodniu lutego.  

Ten mężczyzna, który 
tym razem do nich wy-
dzwania, jest wyjątkowo 
nachalny i bezczelny. Nie 
chce odpuścić. Ostatnio 
okazało się, że wydzwania 
również do naszego wujka – 
też z gminy Krapkowice… 
Myślę, że wybierane są – 
podobnie jak w przypadku 
oszustw „na wnuczka” - 
osoby z imionami starszej 
daty, jakich młodzi nie no-
szą, bo do nas jakoś nikt nie 
dzwoni…

Kolejne telefony były z 
gminy Gogolin: dotyczyły 
Malni, Odrowąża, Góraż-
dży… Tamtejsi mieszkańcy 
„zgadali się” na Facebooku i 
okazało się, że do ich rodzin 
też dzwoniono. Zdziwienie 
wywołał fakt, że wiele tele-
fonów wykonano właśnie w 
sobotę i niedzielę – od go-

dzin porannych aż po późny 
wieczór. Dzwoniono spod 
numeru 413367365 i też 
informowano rozmówców, 
że mają szczęście być objęci 
Kampanią Taniego Prądu 
w Powiecie Krapkowickim. 
Dzwoniący telemarketer nie 
informował jednak, jaką �r-
mę prezentuje, a gdy zada-
wano mu dociekliwe pyta-
nia, rozłączał się. Jest kilka 
portali, na których można 
sprawdzić za odpłatnością, 
do kogo należy numer te-
lefonu oraz zgłaszać tzw. 
podejrzane, „negatywne” 
numery, na które trzeba 
uważać. Okazuje się, że od 
początku tego roku było 
sporo zapytań i zgłoszeń 
dotyczących właśnie tego 
numeru oraz podobnych 
– o innych końcówkach, 
takich jak 66, 57, 68, 69 

i 70. Na portalu www.
nieznanynumer.pl/numer 
takich zgłoszeń było bli-
sko pół tysiąca, a na www.
nieznany-numer - blisko ty-
siąc, na kolejnych portalach 
podobnie… Spróbowaliśmy 
sami dodzwonić się na ten 
numer i zadać kilka kluczo-
wych pytań, ale okazało się 
to niemożliwe, bo nikt nie 
odbiera… Z zapytaniem 
w sprawie zgłoszonego 
podejrzanego numeru i 
ewentualnych ofert zmiany 
umowy dystrybucji prądu 
bądź podszywania się pod 
znanego dystrybutora, któ-
re mogli zgłaszać wcześniej 
inni klienci, zwróciliśmy się 
do biura prasowego �rmy 
Tauron Dystrybucja SA. 
Oczekujemy na odpowiedź. 

Do sprawy wrócimy.

(mar)

Numer „na tani prąd”

Zdarzenie miało miejsce 
w piątek 26 lutego po godzi-
nie 21.00 na skrzyżowaniu 
ulic Piastowskiej i Koziołka. 
W tym miejscu co jakiś czas 
dochodzi do kolizji i co jakiś 
czas powracają dyskusje na 

temat pierwszeństwa. Tym 
razem policja uznała, że 
sprawcą jest 23-letni kierow-
ca opla, który wjeżdżał na 
rondo z ulicy Piastowskiej. 
Wskazały na to uszkodzenia 
tyłu volkswagena passata 

kierowanego przez 20-latka, 
który wjechał na rondo z 
ulicy ks. Koziołka. Świadczą 
one o tym, że opel wjechał 
na skrzyżowanie, gdy passat 
już na nim był. Obaj kie-
rowcy (mieszkańcy powiatu 

krapkowickiego) byli trzeź-
wi, sprawca został ukarany 
mandatem i punktami kar-
nymi.

(bes)

Stłuczka na rondzie
Kolejna kolizja zdarzyła się na krapkowickim 
„małym rondzie”: tym razem zawinił samo-
chód wyjeżdżający z ulicy Piastowskiej. 

eprasa.pl 01167f22d6

http://www.nieznanynumer.pl/numer
http://www.nieznanynumer.pl/numer
http://www.nieznany-/
http://www.nieznany-/
http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/
mailto:j.bassek@tygodnik-krapkowicki.info
mailto:b.szczerbaniewicz@tygodnik-krapkowicki.info
mailto:marketing@tygodnik-krapkowicki.info
http://www.tygodnik-krapkowicki.info/
mailto:redakcja@tygodnik-krapkowicki.info


Nr 9 (1190) 2 marca 2021 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 3

Pani

Aurelii Polywce
oraz najbliższej Rodzinie
serdeczne wyrazy żalu i współczucia

z powodu śmierci 

Matki
składają 

Burmistrz Gogolina

Joachim Wojtala

wraz ze Współpracownikami

Przewodniczący Rady Miejskiej w Gogolinie 

Piotr Czok

wraz z Radnymi

531-666-333

KUPIĘ  
KAŻDĄ  

TOYOTĘ 

Jakiś czas temu zwróciłem 
się do gminy Gogolin z prośbą 
o udostępnienie informacji 
publicznej w kwestii ilości 
przeznaczonych pieniędzy z 
budżetu na tzw. promocję, 
czyli zakup niemal 5 tys. prze-
różnych gadżetów z nowym 
logiem Gogolina. O koszt 
stworzenia loga również pyta-
łem oraz o jego autora. Odpo-
wiedź uzyskałem w ostatnim 
możliwym dniu. I co ciekawe, 
pomimo iż gmina Gogolin 

na swoim Facebooku zarzeka 
się, jakoby to wydział rozwoju 
i promocji opracował nową 
identy�kację wizualną gminy, 
to okazuje się, że zrobiła to pry-
watna i całkowicie komercyjna 
�rma ARS Group za nieba-
gatela 5 tys. zł. Ta sama �rma 
stworzyła także logotyp i „hasło 
reklamowe” za 8 tys. zł. Hasło 
brzmi „nowe perspektywy” i za 
tę wyżynę kreatywności podat-
nicy zapłacili łącznie 13 530 zł. 
Za stronę internetową zapłacili 

9 tys. złotych. Łącznie więc 
poszło 77 620,61 zł na od-
nowienie wizerunku. Jednak 
postawmy sobie pytanie: czy 
kubek i koszulka z literką „G” 
z kropeczek z podpisem „nowe 
perspektywy” warte 77 tys. 
będą miały większą siłę prze-
bicia w reklamie gminy niż np. 
wyniki pomiarów zanieczysz-
czeń powietrza? 

Z poważaniem

Amadeusz Ho�man

Panu

Jerzemu Rejowi
oraz najbliższej Rodzinie
serdeczne wyrazy żalu i współczucia

z powodu śmierci 

Zięcia
składają 

Burmistrz Gogolina

Joachim Wojtala

wraz ze Współpracownikami

Przewodniczący Rady Miejskiej w Gogolinie 

Piotr Czok

wraz z Radnymi

„Urząd Miejski w Go-
golinie informował, iż w 
2020 roku Wydział Roz-
woju i Promocji prowa-
dził m.in. zadania doty-
czące nowej identyfikacji 
wizualnej miasta i gminy 
Gogolin. Informacja o 
współpracy z agencją 
marketingową przygo-
towującą nowy logotyp 
znalazła się w prezentacji 
działań samorządu Gmi-
ny Gogolin opublikowa-
nej na portalu Facebook 
w dniu 31 stycznia br.

W ramach współpra-
cy z Agencją Reklamo-
wą ARS Group zostało 
opracowane nowe logo 
oraz księga wizualizacji 
określająca szczegółowo 
sposób wykorzystywania 
nowego znaku graficzne-
go. Burmistrz Gogolina 
informował, iż pracow-
nicy urzędu pracują nad 
nową wizualizacją przy 
współpracy z agencją 
marketingową.

Mając na uwadze, iż 
większość materiałów 
promocyjnych została 
wykorzystana, czas pan-
demii umożliwił przygo-
towanie nowych materia-
łów promocyjnych miasta 
i gminy uwzględniając 
nowy logotyp. Zaplano-
wane działania i środki 
mające na celu zakup no-
wych materiałów promo-
cyjnych nawiązujących do 

nowej wizualizacji. były 
zabezpieczone w projek-
cie budżetu na 2020 rok 
który został uchwalony 
przez Radnych jeszcze w 
2019 r.

Z poważaniem

Krzysztof Reinert

Zastępca Burmistrza Go-
golina”

Ilość przypadków zakażeń Co-
vid-19 w poprzednim tygodniu 
prezentuje się następująco:

- wtorek 23 lutego - 2 przypadki,

- środa 24 lutego - 5 przypad-
ków,

- czwartek 25 lutego - 12 przy-
padków,

- piątek 26 lutego - 12 przypad-
ków,

- sobota 27 lutego - 3 przypadki, 
1 zgon,

Koronawirus: 45 przypadków, 
jeden zgon

Kolejny przeprowadzony przez „Tygodnik Krapkowicki” raport na temat 
koronawirusa nie wygląda optymistycznie. Ilość kolejnych przypadków za-
każeń nie spada, odnotowano też jeden przypadek śmiertelny na terenie 
powiatu. Eksperci ostrzegają przed zbliżającą się trzecią falą pandemii. 

- niedziela 28 lutego - 7 przypad-
ków,

- poniedziałek 1 marca - 4 przy-
padki.

Pamiętać należy, iż od soboty 
27 lutego w całym kraju wpro-
wadzono nowe obostrzenia. Od 
tej pory obowiązkowo należy 
używać maseczki do zasłaniania 
ust i nosa. Zakazane są przyłbice 
lub inne części odzieży (kominy, 
chusty). Nie doprecyzowano 
jednak, jakiego rodzaju ma być 
maseczka.

(mim)
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ROKOWANIA NA SPRZEDAŻ LOKALU MIESZKALNEGO NR 4 
W DOBREJ

Na podstawie art. 39 ust. 2 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomo-
ściami (Dz. U. z 2020 r. poz. 1990 z późn. zm.) oraz Rozporządzenia Rady Ministrów 
z dnia 14 września 2004 r. w sprawie sposobu i trybu przeprowadzania przetargów oraz 
rokowań na zbycie nieruchomości (Dz. U. z 2014 r. poz. 1490 z późn. zm.)

Wójt Gminy Strzeleczki

ogłasza rokowania 

na sprzedaż lokalu mieszkalnego nr 4 o powierzchni użytkowej 78,68 m² położo-
nego w Dobrej przy ul. Szkolnej 35 na działce nr 521/1 z mapy 10 o powierzchni 
0,1142 ha wraz z pomieszczeniem przynależnym o powierzchni 2,68 m² oraz udziałem 
w nieruchomości wspólnej wynoszącym 2239/10000 części, dla którego Sąd Rejono-
wy w Strzelcach Opolskich prowadzi księgę wieczystą nr OP1S/00067454/2. Lokal 
położony jest na I piętrze. Dla danego obszaru nie sporządzono miejscowego planu za-
gospodarowania przestrzennego. W Studium uwarunkowań i kierunków zagospodaro-
wania przestrzennego gminy Strzeleczki, obszar opisano symbolem: I.U oznaczającym 
teren zabudowy usługowej. Sposób użytkowania nieruchomości – działka zabudowana 
budynkiem mieszkalnym wielorodzinnym. Nieruchomość stanowiąca przedmiot prze-
targu jest wolna od obciążeń i zobowiązań wobec osób trzecich.

Cena wywoławcza – 62 685,00 zł  
(słownie: sześćdziesiąt dwa tysiące sześćset osiemdziesiąt pięć złotych, 00/100),  
w tym: cena lokalu – 53 451,50 zł, cena udziału w gruncie – 9 233,50 zł.

Na podstawie art. 43 ust. 1 pkt 10 ustawy z dnia 11 marca 2004 r. o podatku od towa-
rów i usług (Dz. U. z 2020 r. poz. 106 z późn. zm.) – sprzedaż niniejsza zwolniona jest 
od podatku od towarów i usług VAT. W przypadku zmiany przepisów powyższej ustawy 
do ceny sprzedaży nieruchomości będzie doliczony podatek VAT.

Rokowania zostaną przeprowadzone w dniu 7 kwietnia 2021 r. o godz. 900 w siedzibie 
Urzędu Gminy Strzeleczki, Rynek 4, budynek A, I piętro – Sala Narad.

I przetarg zakończony wynikiem negatywnym odbył się w dniu 8 lipca 2020 r.

II przetarg zakończony wynikiem negatywnym odbył się w dniu 23 października 2020 r.

III przetarg zakończony wynikiem negatywnym odbył się w dniu 27 stycznia 2021 r.

Warunki przystąpienia do rokowań:

Pisemne zgłoszenie udziału w rokowaniach należy składać w zamkniętych kopertach, 
opisanych w następujący sposób: „Rokowania 07.04.2021 r. – lokal mieszkalny nr 4 w 
Dobrej” w terminie do 2 kwietnia 2021 r. w sekretariacie Urzędu Gminy Strzeleczki, 
Rynek 4, 47-364 Strzeleczki.

Zgłoszenie udziału w rokowaniach powinno zawierać:

- imię, nazwisko i adres albo nazwę lub �rmę oraz siedzibę, jeżeli zgłaszającym jest osoba 
prawna lub inny podmiot;

- datę sporządzenia zgłoszenia;

- oświadczenie, że zgłaszający zapoznał się z warunkami rokowań i przyjmuje te warunki 
bez zastrzeżeń;

- proponowaną cenę i sposób jej zapłaty;

- kopię dowodu wpłaty zaliczki lub dowody stanowiące podstawę do zwolnienia z tego 
obowiązku.

Zaliczkę w kwocie 6 268,50 zł (słownie: sześć tysięcy dwieście sześćdziesiąt osiem zło-
tych, 50/100) należy wpłacić na konto Urzędu Gminy Strzeleczki: Bank Spółdzielczy 
Gogolin Oddz. Strzeleczki Nr: 77 8883 1028 2003 0000 2293 0001 nie później niż 
do dnia 02.04.2021 r.

Wpłacając zaliczkę należy podać imię i nazwisko osoby przystępującej do rokowań oraz 
nr działki. Za zachowanie terminu wniesienia zaliczki uważa się datę wpływu środków 
pieniężnych na ww. rachunek bankowy.

Wpłacona zaliczka zostanie zaliczona na poczet ceny nabycia. Jeżeli osoba ustalona jako 
nabywca nieruchomości nie przystąpi bez usprawiedliwienia do zawarcia umowy w 
miejscu i w terminie podanym w zawiadomieniu, o którym mowa w art. 41 ust. 1 usta-
wy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami – organizator rokowań 
może odstąpić od zawarcia umowy, a wpłacona zaliczka nie podlega zwrotowi. Zaliczka 
wpłacona przez pozostałych uczestników zostanie zwrócona.

Wygrywający rokowania zobowiązany jest do dokonania pełnej wpłaty kwoty osiągnię-
tej w rokowaniach oraz wszelkich innych opłat związanych z nabyciem ww. nierucho-
mości na własność przed zawarciem umowy notarialnej.

W przypadku zaistnienia uzasadnionych powodów Wójt Gminy Strzeleczki może od-
wołać rokowania.

Zastrzega się prawo zamknięcia rokowań bez wybrania nabywcy nieruchomości.

Ogłoszenie zostało podane do publicznej wiadomości poprzez zamieszczenie na tablicy 
ogłoszeń Urzędu, stronie internetowej Urzędu oraz w prasie lokalnej – Tygodniku Krap-
kowickim oraz Nowej Trybunie Opolskiej.

Bliższych informacji o nieruchomości stanowiącej przedmiot rokowań oraz o warun-
kach rokowań udziela Referat Gospodarki Komunalnej i Nieruchomości Urzędu Gmi-
ny Strzeleczki, Rynek 4, budynek B, I piętro, pokój nr 104, tel. 77/407 66 63.

Wójt Gminy Strzeleczki

Marek Pietruszka

Nowa dyrektor była 
do tej pory kierownikiem 
Centrum Aktywizacji Za-
wodowej w krapkowickim 
urzędzie pracy. Swoją aktu-
alną funkcję zaczęła pełnić 
od poniedziałku 1 marca. 
Na nowym stanowisku 
powitali ją starosta Maciej 
Krapkowicki i wicestarosta 
Sabina Gorzkulla. 

Zmiany szykują się 
również na stanowisku za-
stępcy dyrektora PUP-u. Na 
emeryturę przeszła również 

będąca nim do niedawna 
Brygida Piosek.

(mn)

Anita Spałek  
nowym dyrektorem

Anitę Spałek przywitali starosta Maciej Sonik i wice-
starosta Sabina Gorzkulla.

Zmiany w Powiatowym Urzędzie Pracy w Krapkowicach. Na zasłu-
żoną emeryturę przeszła dotychczasowa dyrektor Danuta Wieszala. 
Zastąpiła ją Anita Spałek.

Uroczyście pożegnano Danutę Wiszalę i Brygidę Piosek, które przeszły na zasłu-
żoną emeryturę.

W dniach 15–17 lutego 
można było udać się do bi-
bliotek gminnych i spośród 
specjalnie zapakowanych 
k s i ą ż ek -n i e spodz i ane k 
wybrać jedną. Czytelnicy 

poznawali tytuł i autora 
dopiero w domu, po rozpa-
kowaniu. Organizatorzy za-
chęcali, by zadbać o roman-
tyczny nastrój towarzyszący 
lekturze, aby lepiej wczuć 

się w klimat Dnia Zakocha-
nych. Każdy z uczestników 
otrzymał dodatkowo mały, 
słodki upominek. 

(mim)

Randka w ciemno  
z książką?

Z okazji walentynek Gminna Biblioteka Publiczna w Strzeleczkach 
wraz z filiami przygotowała ciekawą propozycję dla czytelników. Ak-
cja przebiegła pod nazwą „Randka w ciemno z książką”.
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Z wójtem gminy 
Strzeleczki Markiem 
Pietruszką rozmawia 

Michał Mandola.
- Poprzedni rok upłynął 

pod znakiem pandemii. 
Lockdown, praca zdalna, 
zmiana organizacji pracy 
urzędów to urywek nowej 
rzeczywistości, do której 
musieliśmy się przyzwy-
czaić. Jak gmina Strzelecz-
ki pomagała mieszkańcom, 
służbie zdrowia, oświacie i 
ludziom starszym?

- Rok 2020 był bardzo 
specy�czny, zapamiętamy 
go niekoniecznie pozytyw-
nie. Jednak pandemia nie 
pokrzyżowała nam planów. 
Udało nam się zrealizować 
sporo inwestycji, główne z 

nich to: przebudowa Rynku 
w Strzeleczkach – etap III 
oraz rozbudowa z przebu-
dową budynku Gminnego 
Ośrodka Kultury w Racła-
wiczkach.

Dla osób starszych 
zorganizowaliśmy dowozy 
do ośrodków zdrowia. W 
kwietniu odbyła się akcja 
roznoszenia maseczek dla 
mieszkańców gminy. Ponad-
to realizowaliśmy usługę ku-
riera społecznego oraz pro-
gram „Nie-Sami-Dzielni”, w 
ramach któreego osoby star-
sze i osoby niepełnosprawne 
otrzymywały ciepły posiłek 
oraz wsparcie medyczne. 
Ponadto zaoferowaliśmy też 
pomoc dla przedsiębiorców 

w formie zwolnień podatko-
wych.

- Rozpoczęliśmy nowy 
rok. Panie Wójcie, jaki 
on będzie? Co będzie naj-
większym wyzwaniem dla 
budżetu?

- Rok 2021 to rok pod 
znakiem rekordowego bu-
dżetu, bo ponad 37 mln zł. 
Mamy zamiar zrealizować 
wiele inwestycji gminnych. 
W tym roku również nastą-
pi historyczny moment, na 
który czekali mieszkańcy, 
czyli zakończenie remontu 
drogi wojewódzkiej 409. W 
planach jest również gazy�-
kacja gminy, która postępuje 
od strony miejscowości Do-
bra.

- Zapewne na miesz-
kańców czekają nowe in-
westycje i działania. Czego 
można się spodziewać?

- W 2021 r. przewiduje-
my realizację następujących 
projektów, na które już udało 
się uzyskać do�nansowanie: 
termomodernizacja budyn-
ków użyteczności publicznej 
Gminy Strzeleczki, wartość 
projektu: 2  582  545,85 
zł, kwota do�nasowania: 
1  177  785,39 (RPO WO 
2014 - 2020) oraz 916 312 
zł (RFIL); rozbudowa od-

cinka sieci wodociągowej i 
kanalizacyjnej w miejsco-
wości Dobra w ul. Polnej i 
Prudnickiej, wartość pro-
jektu: 198 446,64 zł, kwota 
do�nansowania 126 tys. zł 
(PROW 2014–2020); prze-
budowa budynku Domu 
Kultury w Kujawach, war-
tość projektu: 999  867,42 
zł, kwota do�nansowania 
500  000 zł (PROW 2014–
2020). W sumie złożone 
zostały cztery wnioski o 
do�nansowanie. W grud-
niu 2020 r. został złożony 
wniosek o do�nansowanie 
do Programu Rozwoju Ob-
szarów Wiejskich na prze-
budowę dróg gminnych ul. 
Leśnej i Bocznej w miejsco-
wości Racławiczki, wartość 
inwestycji: 1  676  108,91 
zł, kwota do�nansowania: 
1  066  508,00 zł. Na etapie 
oceny merytorycznej jest 
obecnie wniosek o do�na-
sowanie z Regionalnego 
Programu Operacyjnego 
Województwa Opolskie-
go na lata 2014–2020 na 
termomodernizację Szkoły 
Podstawowej w Strzelecz-
kach, wartość inwestycji: 
1 761 042,95 zł, kwota do-
�nansowania: 1 199 974,64 
zł. Staramy się również o 
do�nansowanie z Rządowe-
go Funduszu Inwestycji Lo-
kalnych w kwocie 2,5 mln zł 
na dokumentację i budowę 
Stacji Uzdatniania Wody 
w Smolarni, oraz 3 mln zł 
na dokumentację i budowę 
sieci kanalizacji sanitarnej 
w Kujawach. Wartość oby-

dwu inwestycji to 10 mln zł. 
Chcielibyśmy również zre-
alizować IV etap kanalizacji 
miejscowości Strzeleczki 
(ul. Opolska, Łąkowa, Nie-
modlińska, Leśna). Na ten 
cel planujemy zaciągnięcie 
pożyczki z Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środo-
wiska, umarzaną w 30%. 
Dokumentacja projektowa 
już jest gotowa. Wartość 
inwestycji to około 8 mln zł.

- Wiele się dziś mówi o 
ekologii… W jaki sposób 
gmina Strzeleczki wspiera 
tego typu inicjatywy?

- Gmina Strzeleczki 
również wspiera ekologię. 
Od 2018 r.przekazujemy 
do�nansowania do wymia-
ny kotłów – 3 tys. zł na 
wymianę źródeł ciepła. Jeśli 
mieszkaniec decyduje się na 
wymianę kotła na ekogro-
szek, to otrzymuje 2 tys. zł 
do�nansowania. Natomiast 
3 tys. zł wynosi do�nanso-
wanie na gaz, pellet, foto-
woltaikę i pompę ciepła. W 
latach 2018–2020 gmina 
Strzeleczki do�nansowała 
wymianę kotłów w kwocie 
162  000 zł. Budujemy i 
mamy w planach rozbudowę 
kanalizacji sanitarnej. Do-
tychczasowe skanalizowanie 
gminy pozwoliło zauważyć, 
że woda w rzece Białka jest 
na tyle czysta, iż pojawiły się 
w niej pstrągi. Dzięki takim 
inwestycjom ścieki nie tra-
�ają do gruntu i zachowuje-
my czystość wód.

- Dziękuję za rozmowę.

Realizujemy wszystko zgodnie  
z planem

Cz. II

L.p. Nazwa projektu
Wartość
projektu

Kwota 

dofinansowania

1. Przebudowa Rynku – etap III 1 058 784,00 500 000,00

2.

Czas na rower - Budowa 

ścieżek pieszo - rowerowych w 
Aglomeracji Opolskiej

1 606 380,00 688 805,84

3.

Budowa Punktu Selektywnej 
Zbiórki Odpadów 

Komunalnych (PSZOK) dla 
Gminy Strzeleczki wraz z 

drogą dojazdową

1 185 505,00 999 922,40

4.

Rozbudowa z przebudową 
budynku Gminnego Ośrodka 

Kultury w Racławiczkach
1 870 701,00

500 000,00 (PROW)
425 000,00 (RFIL)

5.

Przebudowa drogi wewnętrznej 
dojazdowej do gruntów 

rolnych  
w miejscowości Nowy Bud

585 607,15
104 400,00 (FOGR)

491 312 (RFIL)

Wójt Marek Pietruszka przyczynił się do zrealizowa-
nia wielu inwestycji. Fot. (mp).

Nowoczesne 
oświetlenie w gminie

W sumie 700 punktów 
świetlnych ma rozbłysnąć na 
terenie gminy Strzeleczki w 
przeciągu kilkunastu najbliż-
szych miesięcy. To założenia 
podpisanej 16 lutego przez 
wójta Marka Pietruszkę 
umowy na wymianę i stwo-
rzenie instalacji oświetlenia 
drogowego. Za realizację 
zadania odpowiadać będzie 
Tauron Nowe Technologie.

Uszkodzili? Naprawili

W minionych dniach 
podczas jednego ze zdarzeń 
drogowych samochód cię-
żarowy uszkodził pobocze 
drogi powiatowej nr 1833 
O w Racławiczkach. W za-
istniałej sytuacji drogowcy 

zwrócili się do starostwa 
powiatowego z prośbą o 
naprawienie powstałych 
szkód. Na miejscu pojawiły 
się odpowiednie służby, a po 
uszkodzeniach nie ma śladu.

Rekrutacja do szkół 
 i przedszkola 

Dyrektor Szkoły Pod-
stawowej w Strzeleczkach 
informuje, że nabór do klasy 
pierwszej na rok 2021/2022 
będzie prowadzony od 1 

marca do 2 kwietnia. Liczba 
wolnych miejsc wynosi 9. 
Dzieci zamieszkałe w ob-
wodzie szkoły podstawowej 
przyjmowane są na pod-
stawie zgłoszenia rodziców. 
Druk zgłoszenia dostępny 
jest w sekretariacie placówki 
lub na stronie internetowej 
www.spstrzeleczki.edupage.
org. Dzieci spoza okręgu 
przyjmowane będą po prze-
prowadzeniu postępowania 
rekrutacyjnego zgodnie z re-
gulaminem rekrutacji szkoły.

Z kolei dyrektor Pu-
blicznego Przedszkola z 
Oddziałem Integracyjnym w 
Strzeleczkach informuje, że 
rekrutacja na rok 2021/2022 
będzie prowadzona w termi-
nie od 1 do 19 marca. 

Sesja Rady Gminy 
 za nami 

W czwartek 25 lutego 
o godzinie 14.00 w sali 
Gminnego Ośrodka Kultury 
odbyła się XXX sesja Rady 
Gminy Strzeleczki. Radni 
podjęli uchwały m.in. w 
sprawie zwolnienia i zwrotu 
opłaty pobranej za korzysta-
nie z zezwoleń na sprzedaż 
napojów alkoholowych prze-
znaczonych do spożycia w 
miejscu sprzedaży na terenie 
gminy Strzeleczki należnej w 
2021 oraz przyjęcia Progra-
mu Opieki nad Zabytkami 
Gminy Strzeleczki na lata 
2021-2024. Jednomyślnie 
przyjęto też uchwałę w 
sprawie przyjęcia Programu 
opieki nad zwierzętami bez-
domnymi oraz zapobiegania 

bezdomności zwierząt na 
terenie gminy oraz uchwałę 
w sprawie ustalenia regula-
minu określającego tryb i 
kryteria przyznawania na-
gród dla nauczycieli. 

Podczas głosowania 
obecni byli wszyscy radni. 
Na początku sesji pojawiły 
niejasności w sprawie wystą-
pienia pokontrolnego nade-
słanego przez wojewodę w 
sprawie skargi złożonej przez 
kierownika OPS w Strzelecz-
kach. Zostały one wyjaśnio-
ne przez przewodniczącego 
rady gminy oraz wójta, który 
wprost nawoływał radnego 
do merytorycznej, a nie poli-
tycznej dyskusji. Do sprawy 
wrócimy.

(mim),  
fot. Sabina Gorzkulla

Ekspresem przez gminę

Uszkodzone pobocze drogi powiatowej nr 1833 w 
Racławiczkach zostało naprawione.
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Do naszej redakcji zgłosił 
się rodzic, który wybrał się do 
parku z dzieckiem. Dostarczył 
bardzo bogatą dokumentację 
fotogra�czną tego miejsca, w 
której tematem przewodnim 
było to… co raczej wszyscy 
uznają za widok niepożądany 
i budzący odrazę:

- Ja wiem, że oglądanie 
takich zdjęć nie jest miłe, ale 
tych odchodów jest tak dużo 
i dosłownie na każdym kro-
ku, że zirytowało mnie to i 
postanowiłem temat poruszyć 
w gazecie, aby zainteresowali 
się nim gminni urzędnicy – 
mówił mieszkaniec Krapko-
wic. – Te zdjęcia to dowody 
na prawdziwość moich słów. 
Ciężko doprawdy chodzić po 
parku, a tym bardziej biegać 
dzieciom, skoro co chwilę 
można w coś wdepnąć, w 

przypadku małego dziecka by-
łem w strachu, że ono się po-
śliźnie i wyląduje mi w jednej 
z kup. Park powoli zamienia 
się w wielką kuwetę. Trzeba to 
posprzątać, nie czekać aż się 
rozłoży, a w parku powinny 
być pojemniki na psie kupy, 

tabliczki informujące, by 
właściciele sprzątali po swoich 
pupilach i najlepiej podajniki 
z woreczkami. Najwyraźniej 
o tym zapomniano no i są 
efekty. A ludzi wystarczyłoby 
pozytywnie zachęcić i stwo-
rzyć możliwości. A może na 
obrzeżu tego parku powinno 
się wyznaczyć i ogrodzić część 
dla psów, tak jak się robi w 
innych miastach? Oczywiście 
też z pojemnikami na odcho-
dy. Są tam fragmenty nieza-
gospodarowane sensownie, 
z błotem lub bardzo marnej 
jakości trawą i jakieś dziwne 
placyki wysypane żwirem, z 
których nikt nie korzysta, ta 
część mogłaby być osobno dla 
psów. To taka propozycja do 
rozważenia dla burmistrza i 
radnych. 

wysł. (bes),  
fot. czytelnik

Montaż ogrodzenia wokół 
Krapkowickiego Centrum 
Zdrowia spowodował ku-
riozalną sytuację, gdyż nie 
tylko zniknął przejazd wzdłuż 
szpitala na osiedle, ale i piesi 
wędrujący chodnikiem stawali 
nagle przed zagradzającym w 
poprzek chodnik płotem. Aby 
jakoś móc przedostać się dalej, 
praktycznie wszyscy wybierali 
(i jeszcze nadal wybierają) 
drogę przez parking i trawnik, 
który w efekcie został już kom-
pletnie wydeptany i zamienił 
się w błoto. W związku z tym 
problemem komunikacyjnym 
do burmistrza zwróciła się z 
pismem najpierw prezes Spół-
dzielni Mieszkaniowej Zjed-
noczenie, a następnie grupa 
mieszkańców, która wystoso-
wała petycję. I już parę dni 
później rozpoczęła się wzdłuż 
płotu budowa przejścia, które 
ma zostać wyłożone kostką. 
Jak się okazuje, nie zachodzi 
tu jednak zależność przyczy-
nowo-skutkowa:

- Faktycznie wpłynęła 
petycja oraz kilka tygodni 
wcześniej pismo ze spółdziel-

ni, ale decyzja o budowie tego 
łącznika – bo nie będzie to 
pełnowymiarowy chodnik – 
zapadła już znacznie wcześniej 
– zastrzega naczelnik wydziału 
gospodarki komunalnej i 
inwestycji Katarzyna Kubac-
ka. – Mimo że to starostwo 
ogrodziło swój teren, gmina 
postanowiła rozwiązać ten 
problem i takie ustalenia za-
padły pomiędzy burmistrzem 
a starostą jeszcze w ubiegłym 
roku. Pod koniec roku budże-
towego nie było już jednak 
dostępnych środków �nanso-
wych na ten cel, ponadto trze-
ba było wyłonić wykonawcę 
w procedurze przetargowej, 

no a potem spadł śnieg… 
Wszystko to spowodowało, 
że łącznik budowany jest do-
piero teraz. Niebawem będzie 
gotowy.

Wynika z tego, że tak pe-
tycja, jak i zabiegi spółdzielni 
nie były potrzebne, ale naj-
ważniejsze jest to, że miesz-
kańcy przestaną skakać przez 
błoto i trawnik. Obok szpitala 
wiedzie zaś wszakże główny 
ciąg komunikacyjny, którym 
piesi i rowerzyści zmierzają 
do pobliskich dwóch super-
marketów, apteki czy dalej na 
przystanek i w stronę śród-
mieścia.

(bes)

O tzw. sprawie dyrektor-
ki „TK” pisał jako pierwszy, 
począwszy od kwietnia ub. 
r. wielokrotnie. Sprawa się 
ciągnie i końca nie widać. 
Przypomnijmy krótko, do 
urzędu miejskiego i do rady 
miejskiej tra�ły kolejno na 
nią trzy skargi: od nauczycie-
li, od rodziców i od osób z 
personelu niepedagogicznego 
przedszkola. Lista żali była 
długa, m.in. dotyczyła rzeko-
mego mobbingu. W efekcie 
nawarstwiających się skarg i 
rzekomych nacisków na pra-
cowników 19 maja ub. r. bur-
mistrz Andrzej Kasiura wydał 
decyzję o zawieszeniu Agaty J. 
w pełnieniu obowiązków dy-
rektora i nauczyciela na okres 
6 miesięcy. Z dniem 20 listo-
pada 2020 r. wprawdzie okres 
zawieszenia upłynął, jednakże 
jak informował Urząd Miasta i 
Gminy, „w związku z pojawie-
niem się nowych okoliczno-
ści” w dniu 20 listopada 2020 
r. burmistrz podjął ponowną 
decyzją o zawieszeniu - znów 
i w pełnieniu obowiązków 
dyrektora, i nauczyciela. I po-
nownie dotyczyła ona okresu 
do 6 miesięcy. W międzycza-
sie komisja skarg, wniosków 
i petycji zajmowała się roz-
patrywaniem skarg na dyrek-
torkę i ostatecznie w grudniu 
ub. r. rada większością głosów 
uznała, że wszystkie trzy skar-
gi są zasadne. Nie zmieniło to 

jednak sytuacji Agaty J., która 
wciąż pozostawała w zawie-
szeniu – nie świadcząc pracy i 
pobierając pobory. Ta sytuacja 
częściowo się zmieniła 10 lu-
tego, o czym poinformował 
radnych burmistrz podczas 
sesji w minionym tygodniu:

- Wydałem zarządzenie 
o odwołaniu pani Agaty J. 
z funkcji dyrektora – mówił 
Andrzej Kasiura. – Pozostaje 
zawieszonym nauczycielem 
przedszkola aż do ewentual-
nego zakończenia dyscyplinar-
nego postępowania, jeżeli się 
rozpocznie. Na razie trwa po-
stępowanie przygotowawcze. 

Mowa o postępowaniach 
prowadzonych przez kura-
torium oświaty w Opolu w 
związku z zawiadomieniem 
do Komisji Dyscyplinarnej 
dla Nauczycieli przy Woje-
wodzie Opolskim, jakie złożył 
burmistrz 14 października ub. 
r. Dotyczyło ono popełnienia 
przez dyrektora Przedszkola 
Publicznego nr 2 z Od-
działami Integracyjnymi w 
Krapkowicach czynów zagro-
żonych odpowiedzialnością 
dyscyplinarną. Rzecznik Dys-
cyplinarny dla Nauczycieli 
przy Wojewodzie Opolskim 
wszczął postępowanie wyja-
śniające, które ma ustalić, czy 
dyrektor przedszkola uchybiła 
godności zawodu nauczyciela 
oraz czy naruszyła obowiązki 

określone w ustawie Karta Na-
uczyciela. 1 lutego do Urzędu 
Miasta i Gminy w Krapkowi-
cach wpłynęło postanowienie 
z dnia 26 stycznia 2021 r. 
Odwoławczej Komisji Dyscy-
plinarnej dla Nauczycieli przy 
Ministrze Edukacji Narodo-
wej, w którym podtrzymano 
w mocy decyzję burmistrza 
Krapkowic z dnia 20 listopada 
2020 r. o zawieszeniu w peł-
nieniu obowiązków dyrektora 
i nauczyciela Przedszkola Pu-
blicznego nr 2 z  Oddziałami 
Integracyjnymi w Krapkowi-
cach. Nawiasem mówiąc, jest 
to już jednak drugie zawiado-
mienie burmistrza w sprawie 
Agaty J. i poczynionych przez 
nią rzekomych naruszeń do 
Komisji Dyscyplinarnej dla 
Nauczycieli przy Wojewodzie. 
Poprzednie postępowanie 
komisji nie wykazało na tyle 
dużych uchybień (wystoso-
wano tylko dwa zalecenia), 
by wszcząć postępowanie 
dyscyplinarne. Jak wiadomo, 
burmistrz powiadomił też 
o możliwości popełnienia 
przestępstw policję oraz pro-
kuraturę, a także Państwową 
Inspekcję Pracy. O wyniki 
tych postępowań dopytywali 
burmistrza na sesji radni. Jak 
można było usłyszeć, te postę-
powania też wciąż się jednak 
toczą.

(bes)

W tej sprawie „Tygo-
dnik Krapkowicki” również 
lobbował – razem z policją, 
Zarządem Dróg Wojewódz-
kich, urzędem marszałkow-
skim i gminą Krapkowice. 
To właśnie my jako pierwsi 
– w styczniu 2020 r. - zwró-
ciliśmy publicznie uwagę, że 
proponowana przez Główny 
Inspektorat Transportu Dro-
gowego lokalizacja urządze-
nia przy ulicy ks. Koziołka 
pomiędzy mostem a stacją 
benzynową jest nietra�ona, 
gdyż w tym miejscu kierow-
cy nie pędzą, ale często stoją 
w korkach. Taką opinię pre-
zentowali poproszeni przez 
nas i na naszych łamach o 
komentarz 14 miesięcy temu 
przedstawiciele krapkowic-
kiej policji i potwierdzały 
ją potem kolejne instytucje. 
Jak się bowiem okazało, 
inspekcja drogowa nie kon-
sultowała lokalizacji ani z 
opolską policją, ani z Zarzą-

dem Dróg Wojewódzkich. 
Wszyscy zainteresowani (za-
rządca drogi, policja, gmi-
na, urząd marszałkowski) 
słali pisma w tej sprawie do 
GITD, proponując „przesu-
nięcie” fotoradaru w obrębie 
tej samej ulicy, ale właśnie 
na skrzyżowanie z ulicami 
Górną i Kani, gdzie często 
zdarzają się wypadki z po-
wodu nadmiernej prędkości 
samochodów właśnie (były 
również śmiertelne). Sprawa 
długo jednak była otwarta, 
bo inspektorzy potrzebowali 
dużo czasu, aby to przeanali-
zować w terenie. W jednym 
z pism pojawiła się nawet 
adnotacja, że „niewykluczo-
nym jest, że w przypadku 
problemów technicznych, 
sprzeciwów lub negatywnej 
opinii policji, fotoradar nie 
zostanie zamontowany w 
typowanym przez ITS na 
liście podstawowej miejscu. 
W takim przypadku wybra-

na zostanie inna lokalizacja z 
przygotowanej listy rezerwo-
wej”. Taka obawa była, tym 
bardziej że urządzenie miało 
być montowane jeszcze w 
zeszłym roku – i do monta-
żu nie doszło. Teraz Urząd 
Miasta i Gminy otrzymał 
informację, że fotoradar 
będzie montowany w pro-
ponowanym przez policję i 
zarządcę drogi miejscu i ma 
to nastąpić najpóźniej do 
końca pierwszego kwartału 
przyszłego roku. 

- Wspólne, jednomyślne 
działanie w dobrej idei za-
zwyczaj przynosi pozytyw-
ny skutek. Bardzo zależało 
nam na lokalizacji w rejonie 
skrzyżowania ulicy księdza 
Koziołka z ulicami Kani i 
Górną - bo to newralgiczne 
miejsce na mapie zagrożeń 
bezpieczeństwa naszego 
miasta – komentuje wicebu-
rmistrz Arnold Joszko. 

(bes)

Fotoradar jednak 
nie przed mostem
Jest pozytywny finał lobbingu w sprawie lokalizacji fotoradaru w 
Krapkowicach: będzie montowany przy skrzyżowaniu ul. ks. Koziołka 
z ul. Górną i J. Kani. Ma się pojawić najpóźniej za rok - ale może być 
wcześniej…

Koniec drogi przez trawnik
Odkąd krapkowicki szpital został kilka miesięcy temu ogrodzony 
płotem, mieszkańcy osiedla XXX-lecia mają problem z przejściem w 
stronę centrum handlowego. Już niebawem ma on jednak zniknąć za 
sprawą nowego chodnika.

Nowy chodnik wzdłuż płotu prawie gotowy.

Burmistrz odwołał 
dyrektorkę

Po blisko 9 miesiącach stanu zawieszenia dyrektor Przedszkola Pu-
blicznego nr 2 z Oddziałami Integracyjnymi w Krapkowicach została 
odwołana ze stanowiska. Wciąż jednak jest zatrudniona w przed-
szkolu - jako nauczyciel - i w pełnieniu tych obowiązków wciąż jest 
zawieszona w oczekiwaniu na wynik postępowania w kuratorium. 

Park czy kuweta?
Odnowiony park przy nowym moście kusi ładnymi alejkami, placem 
zabaw czy siłownią, ale wszystko to na nic, bo kompletnie jest za-
paskudzony odchodami. Pewnie byłoby inaczej, gdyby w parku były 
pojemniki na psie kupy oraz podajniki z woreczkami. 

W parku trudno w coś 
nie wdepnąć.

eprasa.pl 01167f22d6
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pieczeniowemu. Czeka na 
odpowiedź. 

Rodziny Żołeńskich i 
Narutowiczów mają duże 
obawy związane z moder-
nizacją linii: dowiedzieli się 
w Urzędzie Miejskim w Go-
golinie, że podobno w ra-
mach trwającej przebudowy 
PKP ma ich wywłaszczyć z 
części terenu: poobcinać po 
2 metry od strony torów. 
Wtedy będą mieć kolejowy 
płot tuż obok okien. Co 
więcej, podobno nie nale-
ży im się budowa ekranu 
akustycznego. Są załamani: 
już teraz pociągi hałasują 
(trąbią, przejeżdżając obok 
ich domu), a gdy zwiększą 
szybkość po przebudowie, 
hałas będzie jeszcze większy. 
I drgania też.

- Na początku naszej uli-
cy, gdzie domy są znacznie 
dalej od torów niż nasze, 
stawiany jest ekran, a u nas 
nie – mówi Iwona Żołeń-
ska. – Pisałam pisma w tej 
sprawie, żądałam wykona-

nia pomiarów hałasu, bur-
mistrz też pisał w naszym 
imieniu, ale wszystko na 
nic. Dostaliśmy odpowiedź, 
że ekran się nam nie należy, 
że niby mieszkamy w stre�e 
przemysłowej. A ja się py-
tam: jak to w przemysłowej, 
skoro działki są budowla-
ne?! Sprawdzałam!

Anna Narutowicz jesz-
cze bardziej niepokoi się o 
to przesuwanie płotów:

- O�cjalnie na razie nikt 
nas jeszcze nie informował, 
podobno jednak tak wynika 
z planów – zastrzega. – Ale 
jak to ma być robione? 
Przecież postawią nam wte-
dy płot w połowie bramy 
wjazdowej, będziemy mu-
sieli robić wjazd z drugiej 
strony, płot wymieniać! Zo-
staniemy też wtedy pozba-
wieni naszego szamba. My 
tu mieszkamy teraz jak na 
wyspie pośród placu budo-
wy, a że jesteśmy na końcu 
wsi, traktowani jesteśmy jak 
ludzie drugiej kategorii: ani 

drogi, ani latarń, ani kanali-
zacji i nawet ekrany nam się 
nie należą, a płot nam pod 
okna przesuną bez naszej 
zgody!

Rodziny z Kolejowej 
zwróciły się również o po-
moc do burmistrza Gogoli-
na, który zapewnił, że zwróci 
się do PKP w sprawie drogi. 
Nasz redakcja już wystąpiła 
z interwencją: 25 lutego na-
pisaliśmy obszerne zapytania 
o wyjaśnienia w tej sprawie 
– zarówno do wykonawcy 
prac, czyli �rmy PORR, jak 
i do zleceniodawcy – czyli 
PKP PLK SA.

Firma PORR powiado-
miła nas, że stanowisko wy-
konawcy zostanie nadesłane 
po ukazaniu się artykułu. 
Zostanie opublikowane w 
kolejnym wydaniu „TK”. 
PKP PLK SA póki co nie 
odpowiedziało na wysłane-
go maila.

Do sprawy wrócimy. 

Beata Szczerbaniewicz

PaNORAMA w GOGOLINIE

Dokończenie ze str. 1.

Przypominamy, iż pierw-
sza interweniująca osoba 
zwróciła uwagę, iż policyjne 
patrole powinny bardziej 
przyglądać się takim miej-
scom, gdzie prędkość na 
liczniku może stworzyć re-
alne niebezpieczeństwo, np. 
przy szkołach, przedszko-
lach, sklepach, kościołach 
i przejściach dla pieszych. 
Jak dodawał, obecnie ulica 
Kamienna jest wyremonto-
wana, szeroka i posiada obok 
ścieżki dla pieszych i rowe-
rzystów, przez co raczej nie 
stanowi niebezpieczeństwa 
dla użytkowników. Czy aby 
na pewno?

Innego zdania jest czy-
telnik (imię i nazwisko do 
wiadomości redakcji), który 
uważa, że kontrola prędkości 
na tym odcinku jest nie tyl-
ko potrzebna, ale i wskazana.

- Uważam, że czytelnik 
sam sobie odpowiedział na to 
pytanie. Po godzinie takiego 
patrolu mieli już kilkanaście 

złapanych samochodów. – 
komentuje. - Nie tak dawno 
na Kamiennej był wypadek 
śmiertelny z udziałem mo-
tocyklisty, osobiście byłem 
wyprzedzany na przejeździe 
kolejowym i skrzyżowaniu.

Jak dodaje interweniu-
jący, jazda z prędkością 70 
km/h w miejscu, gdzie jest 
dozwolone 50 km/h jest 
wykroczeniem drogowym. 
Szczególnie w obszarze 
przemysłowym, gdzie jest 
duży ruch samochodów 

wyjeżdżających z zakładów 
pracy. Wobec tego powinno 
się zachowywać szczególną 
ostrożność.

- Więcej zrozumienia i 
empatii na drodze – podsu-
mowuje. 

Jak widać, zdania są po-
dzielone. Niemniej należy 
pamiętać, że w każdej chwili 
kierowca zobowiązany jest 
do uważnej i bezpiecznej 
jazdy na drodze. 

(mim), fot. (kb)

Kontrola prędkości potrzebna
W poprzednim wydaniu „Tygodnika Krapkowickiego” nasz czytelnik 
zadał pytanie „Czy jest tu potrzebna kontrola prędkości?”. Mowa o 
ulicy Kamiennej w Gogolinie, gdzie jego zdaniem policjanci zbyt czę-
sto wlepiają mandaty, mimo iż wokół nie ma gęstej zabudowy. Opinie 
są jednak podzielone, czego wyrazem jest kolejny nadesłany głos 
czytelnika – tym razem przeciwny.  

Zdaniem czytelnika kontrole prędkości na ulicy Ka-
miennej w Gogolinie są potrzebne.

Pani Iwona i inni miesz-
kańcy próbowali interwe-
niować u kierownika budo-
wy wielokrotnie. Obiecano 
im, że PORR drogę „napra-
wi”, ale ta naprawa jeszcze 
pogorszyła przejazd. Robot-
nicy rzucili w jedno miejsce 
„łyżkę” kamieni z torów i to 
wszystko. Teraz samochody 
grzęznąc, z błota wjeżdżają 
na te kamienie i szorują po 
nich podwoziem:

- Zięć ma nowe auto, 
spłaca raty, a już uszkodził 
sobie tam zawieszenie – 
mówi pani Iwona. – A pan 
kierownik budowy nie chce 
już nawet z nami rozma-
wiać: przestał odbierać ode 
mnie telefony!

Ale to nie jedyny pro-
blem. Mieszkańcy skarżą 
się, że mieszkają teraz jak 
przy śmietnisku, semafory 
czy wykopane rury robot-
nicy rzucają im pod płot, 
przez pewien czas przy 
furtce stał nawet cały wagon 
kolejowy… Wjeżdżają na 
prywatny parking jak do 
siebie, rozrzucają też butel-
ki, puszki i inne odpadki 
po jedzeniu. Ciężki sprzęt 
powoduje różne uszkodze-

nia: w sierpniu w odstępie 
paru dni zarwały się dwie 
studzienki, jednej z nich 
nie naprawiono do dziś. 
Pierwsza z nich zapadła się 
pod samochodem, którym 
od córki pani Iwona wraca-
ła koleżanka. Auto musieli 
wyciągać strażacy, odszko-
dowania za uszkodzenia nie 
wypłacono… 

- Tydzień temu nie mie-
liśmy wody cały dzień, bo 
rozwalili nam wodociąg – 
wylicza Anna Narutowicz, 
sąsiadka Żołeńskiej. – Już 
trzy razy kuli nam tuż pod 
płotem, zmierzyliśmy: to 7 
metrów od budynku. Mło-

tami, świdrami, koparką… 
W całym domu ściany po-
pękały, sąsiadce też, a dopie-
ro co miała remont.

Żołeńska zwróciła uwa-
gę robotnikom, że od tego 
kucia porozchodziły się 
dopiero co zamontowane 
regipsy, a między dobu-
dówką a starą bryłą domu 
zrobiła się szczelina, ale 
została przez nich wyśmia-
na. Usłyszała, że „jaja sobie 
robi”. 24 lutego wysłała 
do PKP listem poleconym 
pismo, w którym poprosiła 
o podanie numeru ubezpie-
czenia celem przekazania go 
swojemu agentowi ubez-

Po takim błocie trudno dojechać do domu. 

Przebudowa dała im w kość

Nasza redakcja dowie-
działa się, że mieszkańcy 
gminy Gogolin korzystali z 
pomocy socjalnej w postaci 
wydawanych obiadów. Jak 
się okazuje, pochodzą one 
z dwóch źródeł, dlatego w 
jednych sołectwach wyda-
wanych było ich dużo więcej 
niż w innych. Chcąc uzyskać 
bardziej precyzyjne informa-
cje na ten temat, zwróciliśmy 
się do OPS-u w Gogolinie z 
prośbą o wyjaśnienie, z ja-
kich programów socjalnych 
korzystała zatem gmina. 
Pytaliśmy też, ilu osobom w 
poszczególnych sołectwach 
przyznano obiady i czy OPS 
ma wiedzę na temat „drugie-
go źródła”, którym, jak się 
nieo�cjalnie dowiedzieliśmy, 
był prywatny sponsor?

W nadesłanej nam od-
powiedzi były tylko podane 
dane dotyczące programu 
„Nie-Sami-Dzielni”, który 
realizowany był w ramach 
Regionalnego Programu 
Operacyjnego Województwa 
Opolskiego 2014-2020, a w 
którym udział wzięła gmina 
Gogolin. Niemniej sprawa 
prywatnego sponsora wciąż 
pozostawała niewyjaśniona.

„Tygodnik Krapkowicki” 
sam jednak dotarł do infor-
macji dotyczących prywat-
nego fundatora. W minio-
nych dniach skontaktował 
się z nami ów tajemniczy 
sponsor, którym okazał się 
być właściciel �rmy „Beno. 
Lipka B”, specjalizującej 
się m.in. w wypożyczaniu 
samochodów. Dzięki temu 
mogliśmy usłyszeć odpowie-
dzi na wszystkie nurtujące 
czytelnika pytania.

Przedsiębiorca zdradził 
nam, że po prostu chciał 
jakoś pomóc ludziom po-
trzebującym i samotnym. W 
związku z tym za pośrednic-
twem własnych źródeł do-
tarł do ok. 100 najbardziej 
potrzebujących z okolicy, co 
jednak w obliczu niełatwych 
dla przedsiębiorców czasów 
okazało się być zbyt dużą 
liczbą. Wobec tego niestety 
trzeba było zredukować ilość 
chętnych na obiady. 

Całe przedsięwzięcie 
było koordynowane przez 
lokalną restaurację, która 
gotowała i rozwoziła posiłki 
po domach. Właściciel �rmy 
Beno zapłacił tylko końcowy 

rachunek. W sumie było to 
aż 1748 obiadów, dostarczo-
nych w dniach od 18 stycz-
nia do 18 lutego włącznie. 

U interweniującego 
czytelnika pojawiały się też 
obawy, że zasponsorowane 
obiady mogły się „dublo-
wać” z tymi wydawanymi 
w ramach programu „Nie-
Sami-Dzielni”. Również te 
wątpliwości udało nam się 
rozwiązać. Okazało się, iż 
mimo że obiady były �nan-
sowane z dwóch źródeł, to 
przygotowywała je ta sama 
restauracja. Dzięki temu 
pracownicy wiedzieli, kto 
dostaje posiłki, więc o „du-
blowaniu” nie było mowy.

Pełni podziwu pozosta-
jemy dla hojności sponsora, 
który mimo niełatwych cza-
sów znalazł pieniądze na tak 
szlachetną formę pomocy. 
Warto podkreślić, że w takiej 
sytuacji wsparcie otrzymały 
nie tylko osoby samotne i 
potrzebujące, ale i lokalna 
gastronomia. Sponsorowi 
gratulujemy i dziękujemy za 
rozwianie wszelkich wątpli-
wości czytelnika. 

(mim)

Ufundował 1748 obiadów
Tydzień temu opublikowaliśmy artykuł pt. „Obiady owiane tajem-

nicą”, w którym jeden z naszych czytelników pytał, jak to jest 
możliwe, że w jednej z miejscowości wydawanych jest dużo więcej 
obiadów niż w sąsiedniej. Mimo że pracownicy gogolińskiego OPS-u 
precyzyjnie nie odpowiedzieli na niniejszą kwestię, to nam udało się 
znaleźć odpowiedź na to pytanie. 
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- W ostatnich dwóch 
latach zdominowała Pani 
konkurs Mistrz Finansów 
Publicznych, wygrywając 
w kategorii samorządowej, 
ale zdobywając też najwięcej 
punktów w klasy�kacji, co 
stoi u podstaw tego sukcesu? 

- Myślę, że podstawą jest 
pasja. Trzeba podchodzić do 
wykonywanej pracy z przeko-
naniem, że to nie tylko kwestia 
jakiegoś zobowiązania, ale dro-
ga osobistego rozwoju. Dużą 
rolę odgrywa też zespół. Mam 
szczęście, że ludzie, z którymi 
współpracuję, mają fachową 
wiedzę, spore doświadczenie i 
wiele wzajemnie od siebie mo-
żemy czerpać. Sam konkurs 
jest w mojej ocenie sposobem 
na zwery�kowanie tego, co 
robimy na co dzień. 

- Dla wielu może być to 
też potwierdzenie, że �nan-
se powiatu są w dobrych 
rękach, chociaż gdy obej-
mowała Pani stanowisko, 

pojawiały się wątpliwości - 
czy tak młoda osoba podoła 
wyzwaniu.

- Rzeczywiście, jestem 
chyba najmłodszym skarbni-
kiem w Polsce, ale absolutnie 
nigdy nie odczułam, że może 
stanowić to problem. Może 
dlatego, że w Starostwie Po-
wiatowym w Krapkowicach 
przeszłam wszystkie szczeble 
kariery zawodowej, począwszy 
od stażysty i osoby, z którymi 
współpracowałam wysoko 
oceniały moją wiedzę. Z kolei 
teraz - przy dynamicznie zmie-
niających się przepisach - sama 
uważam, że młody wiek może 
stanowić  atut, bo pozwala 
szybko dostosowywać się do 
nowych sytuacji.

- Wspomniała Pani o ze-
spole, w takim razie czy trud-
no stać się szefową wśród 
osób, które dobrze się zna i z 
którymi budowało się relacje 
- często koleżeńskie - będąc 
na zupełnie innym etapie? 

- Nie przepadam za sło-
wem szefowa, bo staram się 
raczej budować relacje zawo-
dowe w oparciu o partnerstwo 
i fachowość. Finanse publiczne 
to specy�czna dziedzina, w 
której naprawdę trudno zapa-
nować nad każdą jej gałęzią i 
dużo zależy od profesjonali-
zmu i wiedzy osób, z którymi 
się współpracuje. Na pewno 
jestem wymagająca, ale jedno-
cześnie staram się wychodzić 

naprzeciw i być dostępna wte-
dy, gdy pojawią się wątpliwości 
albo ktoś ma nieco inne spoj-
rzenie na sytuacje. Dla mnie 
fakt, że dobrze znam osoby, z 
którymi współpracuję, stanowi 
duży atut, bo wiem, że nasze 
działania opierają się na moc-
nych �larach. 

- Pierwsze skojarzenia ja-
kie przychodzą na myśl o sło-
wie skarbnik to kalkulator, 
liczby, ewentualnie tabelki w 

excelu. Ile ma to wspólnego z 
rzeczywistością?

- Wbrew pozorom to nie 
jest tylko liczenie i skupianie 
się na poszczególnych cyfer-
kach. W przypadku powiatu 
krapkowickiego skarbnik jest 
jednocześnie dyrektorem wy-
działu �nansowego i głównym 
księgowym. Łączę więc w so-
bie trzy funkcje, ale przyznam 
szczerze, że przy sposobie mojej 
pracy to bardzo dobre rozwią-
zanie. Są oczywiście w Polsce 
powiaty, gdzie te obowiązki 
zostały rozdzielone, przez co 
poszczególne stanowiska mają 
obowiązków odpowiednio 
mniej, ale u nas pozwala to 
na lepszą kontrolę sytuacji. W 
przypadku małych budżetów 
znaczenie każdej złotówki jest 
jeszcze większe. 

- Gdyby cofnęła się Pani 
6 lat wstecz i miała podjąć 
jeszcze raz decyzję o przyję-
ciu funkcji skarbnika to…?

- Bez cienia wątpliwości 
zdecydowałabym się na ten 
ruch. Nie dlatego,  że zawsze 
wszystko idzie po mojej myśli 
i pracując wcześniej w wydziale 
�nansowym, wiedziałam cze-
go się spodziewać. Naprawdę, 
były momenty, w których 
byłam mocno zaskoczona 
liczbą obowiązków, niemniej 
to pozwoliło mi też na duży 
rozwój. Cieszę się, że mam 
taką  możliwość i staram się 
wykonywać swoje zadanie jak 
najlepiej. Przez pierwsze kilka 
miesięcy od zostania skarbni-
kiem budząc się  w nocy my-
ślałam, że to sen, a dodatkowo 
moje odczucie potęgował fakt, 
że powołano mnie od prima 
aprilis, czyli od 1 kwietnia, ale 
to ani sen, ani żart. To duże 
wyzwanie, z którym każdego 
dnia przychodzi mi się  mie-
rzyć i staram się, aby nic nie 
zachwiało zaufaniem, którym 
mnie obdarzono.

- Dziękuję za rozmowę.

Z Iloną Adamkiewicz, skarbnikiem powiatu, dwukrotnym Mistrzem Finansów Publicznych rozmawia Joanna Bassek. 

Dużą rolę odgrywa zespół
Za miesiąc minie 6 lat, od kiedy Ilona Adamkiewicz została powołana na Skarbnika Powiatu Krapkowickiego. Podjęta w tamtym czasie decyzja 
dla niektórych była zaskoczeniem, ze względu na stosunkowo krótkie doświadczenie przyszłej skarbnik. Ostatnie sukcesy pokazują jednak, że 
umiejętność dostosowywania się do zmieniających się przepisów i świeże spojrzenie to atut, a praca w powiecie, w którym na każdą złotów-

kę trzeba spoglądać z troską, daje ogromne możliwości rozwoju. 
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Takie zadanie domo-
we to sama przyjemność. 
Uczniowie w ramach od-
poczynku od nauki zdalnej 
mieli stworzyć rzeźbę ze 
śniegu tematycznie nawią-
zującą do treści omawia-
nych na lekcjach geogra�i. 
Podopieczni waleckiej pla-
cówki wykazali się dużą po-
mysłowością. Swoje dzieła 
tworzyli samodzielnie, z 

przyjaciółmi, a także przy 
pomocy rodziców i rodzeń-
stwa. I tak na przydomo-
wych podwórkach pojawiły 
się pingwiny, koty, żółwie, 
piramidy, globusy i igloo, 
był także Wielki Mur Chiń-
ski, Giewont czy Mount 
Everest. Niestety śnieżne 
dzieła rozpłynęły się wraz 
ze wzrostem temperatury, 
ale na zostały uwiecznione 

na pamiątkowych zdję-
ciach.

(mn), fot. (PSP Walce)

Burmistrz Krapkowic informuje, że na tablicach ogłoszeń Urzędu Mia-
sta i Gminy Krapkowice oraz na stronach internetowych urzędu zostały 
podane do publicznej wiadomości wykazy nieruchomości  przeznaczone:

- do sprzedaży  w drodze bezprzetargowej działka nr 64/5 m. 3, obręb 
Krapkowice,

- do sprzedaży  w drodze przetargu działka nr 6/63 m. 12, obręb Krap-
kowice,

- do zamiany działka nr 54 i 64/3 m. 3, obręb Krapkowice.

WÓJT GMINY WALCE informuje, że na tablicy 
ogłoszeń w Urzędzie Gminy w Walcach ul. Mickie-
wicza 18 oraz na stronach internetowych urzędu 
został podany wykaz nieruchomości, przeznaczo-
nych do zamiany w miejscowości Grocholub gm. 
Walce – działki 31/1 k.m. 1 z 1340, 1344 k.m. 6.

Geografia na podwórku
Po śniegu nie ma już śladu, ale jeszcze niedawno zimowa aura sprzy-
jała zabawom na świeżym powietrzu. Biały puch ucieszył również 
uczniów Publicznej Szkoły Podstawowej w Walcach, którzy stworzyli 
ciekawe śnieżne rzeźby.

To tylko niektóre ze śnieżnych dzieł stworzonych przez uczniów szkoły w Walcach.

Spotkanie odbyło się w 
Urzędzie Gminy w Walcach. 
Wzięli w nim udział przed-
stawiciele młodzieżowej 
rady - Aleksander Gawlica, 
Sabina Lichoń, Agnieszka 
Lichoń oraz Paulina Gric-
ner, a także opiekun Izabela 
Waloszek. Młodzi rajcy mają 
głowy pełne pomysłów. W 
najbliższym czasie planu-
ją m.in. wydanie gazetki 
„Walecki Głos Młodzieży”, 
którą sami będą opracowy-
wać. Chcą stworzyć również 
skwerek dla młodzieży – w 
marcu zostanie wybrane 
miejsce, w którym powsta-
nie. Będzie również spo-
tkanie z Młodzieżową Radą 
Gminy Reńska Wieś. Jeżeli 
pozwoli na to sytuacja epi-
demiczna, odbędzie się także 
lokalno-samorządowy mecz 
piłki nożnej.

Przypomnijmy, Młodzie-
żowa Rada Gminy Walce 
rozpoczęła swoją działalność 

w grudniu 2019 roku. W 
jej skład wchodzi 15 człon-
ków, a kadencja trwa 5 lat. 
Cele działania rady to m.in. 
upowszechnianie idei samo-
rządowej wśród młodzieży, 
zapewnienie uczestnictwa 
młodych ludzi w życiu pu-
blicznym, reprezentowanie 
interesów młodzieży wobec 
organów samorządu gmin-

nego, samorządów uczniow-
skich oraz władz oświato-
wych, a także instytucji i 
organizacji pozarządowych, 
działanie na rzecz ochrony 
praw ucznia oraz działanie 
na rzecz integracji i współ-
pracy środowisk młodzieżo-
wych.

(mn), fot. gmina Walce

Mają ambitne plany
Młodzieżowa Rada Gminy Walce ma wiele pomysłów, które chce 
realizować. W czwartek 25 lutego jej członkowie spotkali się, aby 
ustalić plan działania na marzec.

W spotkaniu wzięli udział przedstawiciele rady oraz 
jej opiekun Izabela Waloszek.

W tej sprawie zgłosili się 
do nas mieszkańcy gminy 
Walce (dane do wiadomości 
redakcji).

„Jako młodzi rodzice 
mieszkający w gminie Walce 
mamy pytanie do władzy o 
to, czy są przewidywane ja-
kieś wyprawki dla nowo na-
rodzonych dzieci, czy gmina 
działa, promując politykę 
dla dobra rodziny, oprócz 
prowadzenia żłobka, który 
jest za drogi?” – pytali czy-
telnicy w nadesłanym liście.

Zwróciliśmy się z prośbą 
o komentarz w tej sprawie 
do wójta Marka Śmiecha. 
Poniżej publikujemy jego 
odpowiedź:

„Jeżeli chodzi o wypraw-
ki dla nowo narodzonych 
dzieci, to na chwilę obecną 
w naszej gminie taki program 
nie działa. Czy taki program 
powstanie i podjęta zostanie 
uchwała, która da możliwość 
jednorazowego wsparcia dla 
rodziców noworodka, nie 
wiem, ale na pewno wraz z 
radnymi zastanowimy się nad 
tym na najbliższej komisji.

Jeżeli chodzi o działania 
gminy w sferze polityki rodzi-
ny, to tych działań trochę jest, 

m.in. kurier społeczny pierw-
sza i druga edycja, a od drugiej 
połowy marca ruszają opieku-
nowie społeczni. Cały czas 
rodziny oraz dzieci korzystają 
ze wsparcia psychologiczne-
go, dodatkowym wsparciem 
będzie asystent rodziny, na 
tę formę wsparcia zapotrze-
bowanie zgłasza się do OPS. 
Bierzemy również udział w 
akcji dożywiania, gdzie tony 
produktów żywnościowych 
tra�ają do uboższych miesz-
kańców. Za tydzień otwiera-
my Klub Senior Plus, gdzie 
trzy razy w tygodniu do 12 
osób 60+ znajdzie miejsce dla 
siebie. Budujemy Centrum 
Opiekuńczo-Mieszkalne dla 
15 osób niesamodzielnych (9 
całodobowo, 6 osób pobyt 
dzienny).

Jeżeli chodzi o najmłod-
szych, to aktualnie realizuje-
my projekt „Razem wesoło 
- wydłużenie czasu pracy w 
przedszkolach Gminy Wal-
ce”, w ramach którego za-
kupiono wiele akcesoriów, 
wydłużony został czas opieki 
nad dziećmi we wszystkich 
przedszkolach. Całkowita 
wartość projektu to 160 tys. 
zł, a wsparcie unijne to po-
nad 110 tys. zł.

Odnosząc się do „zarzu-
tu”, że żłobek jest za drogi, 
przedstawię odpłatności i 
niech każdy sobie odpowie, 
czy np. opiekunka jest tań-
sza:

- pobyt malucha do 6 
godzin z wyżywieniem to 
koszt 24 zł/dzień (miesięcz-
nie licząc 20 dni to 480 zł),

- pobyt malucha do 10 
godzin z wyżywieniem to 
koszt 34 zł/dzień (miesięcz-
nie licząc 20 dni to 680 zł).

Dodatkowo pozysku-
jemy środki zewnętrzne i 
nie tylko budujemy nowe 
obiekty (żłobek, centrum 
opiekuńczo mieszkalne), 
ale również modernizujemy 
obiekty, jak np. przedszkole 
w Walcach na ul. Konopnic-
kiej, przedszkole w Straduni, 
czekamy na wyniki naborów, 
gdzie mamy złożone wnioski 
na modernizację przedszkola 
w Rozkochowie oraz szkoły 
w Straduni. Pracujemy rów-
nież nad dokumentacjami 
kolejnych obiektów oświa-
towo-wychowawczych, aby 
móc pozyskać środki i je 
zmodernizować”.

Magdalena Nowak

O planowanym montażu 
lamp na obiekcie sportowym 
w Kromołowie pisaliśmy w 
wydaniu „Tygodnika Krap-
kowickiego” z 26 stycznia. 
Jak informowaliśmy na 
naszych łamach, wcześniej 
zmodernizowano oświetle-
nie stadionu w Walcach. 
Stare lampy były sprawne, 
więc zapadła decyzja, żeby 
je przenieść na boisko w 
Kromołowie. Minął mie-
siąc i miejscowi sportowcy 
mogą się już cieszyć nowym 
oświetleniem – zostało ono 
zamontowane w minionym 
tygodniu. Było to możliwe 
dzięki pracy społecznej pre-
zesa LZS Walce Waldemara 
Stokłosy, �rmy Siltec-Kli-
mek oraz działaczy LZS 
Kromołów. Gmina Walce 
załatwiła niezbędne formal-
ności oraz s�nansowała za-
kup okablowania i osprzętu. 

To nie wszystkie prace 
wykonane na kromołow-
skim obiekcie – ułożono tam 
również węże, dzięki którym 

usprawnione zostanie na-
wadnianie płyty. Społeczni-
cy wykonali również prace 
przygotowawcze do mon-
tażu trybun, które również 
wcześniej znajdowały się na 
stadionie w Walcach – teraz 
ich część tra�ła do Kromoło-
wa. Miejscowość zabezpie-
czyła w funduszu sołeckim 
3 tys. zł na prace związane 
z montażem. Wykona je po 
kosztach miejscowy przed-
siębiorca Joachim Kostka.

Pierwszy trening przy 
oświetleniu odbył się w 

czwartek 25 lutego. Swoje 
umiejętności szkolą tutaj 
wszystkie drużyny LZS 
Walce-Kromołów oraz Miro 
Walzen. Mecze ligowe będą 
w tym miejscu rozgrywać 
trampkarze, juniorzy starsi i 
seniorzy z B-klasy. Zawodni-
cy grający w IV lidze korzy-
stają aktualnie ze stadionu 
w Otmęcie. Na obiekt w 
Walcach wrócą w okolicach 
maja, gdy zakończą się tam 
prace modernizacyjne.

(mn), fot. Daniel Streisel

Żłobek za drogi?
Polityka prorodzinna jest ważnym obszarem działalności samorzą-
dów. Polega ona na próbie tworzenia odpowiednich warunków eko-
nomicznych dla rodzin. Obejmuje m.in. stosowanie ulg podatkowych, 
zapewnianie mniej zamożnym rodzinom mieszkań w budownictwie 
publicznym czy zapewnianie miejsc w żłobkach i przedszkolach. Czy 
w gminie Walce te zadania są realizowane w wystarczającym stopniu?

Nastała jasność
Boisko w Kromołowie zyskało nowe oświetlenie. To z pewnością duże 
ułatwienie dla piłkarzy z gminy Walce, którzy rozgrywają tam mecze 
i trenują.

Pierwszy trening przy nowym oświetleniu już został 
przeprowadzony.
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W pamięci i opowiada-
niach przekazywanych przez 
lokalnych mieszkańców 
wciąż żywe są wspomnienia, 
gdy wojska rosyjskie prze-
chodząc przez ziemię Śląska, 
łupiły i mordowały niewin-
nych ludzi. Schyłek II wojny 
światowej był niełatwym 
czasem „wyzwolenia” przez 
armię czerwoną, która niosła 
gwałt i śmierć. Również po 
zakończeniu wojny nastał 
trudny okres, gdy Ślązacy 
byli wywożeni masowo na 
roboty do ZSRR. O tym 
wszystkim opowiadać będzie 
�lm mieszkańca Januszko-
wic Jana Płonki, który już 

wkrótce ma się pojawić na 
kanale TVJP.

Póki co dostępny jest 
krótki zwiastun, zawierający 
sceny sowieckiej obławy. 
Można powiedzieć, iż �lm 
będzie hołdem dla o�ar lud-

ności cywilnej. Warto dodać, 
iż zdarzenia, które zostały 
w nim zawarte, oparte są 
na faktach i są urywkiem 
niełatwej historii Śląska XX 
wieku.

(mim)

Film o sowieckim „wyzwoleniu”
Z początkiem lutego na YouTube pojawił się zwiastun filmu dokumen-
talnego, który opowiadać będzie o losach mieszkańców Ziemi Zdzie-
szowickiej z 1945 roku. Dokument powstaje według scenariusza i 
reżyserii Jana Płonki.

Tak prezentuje się zwiastun �lmu, który dostępny 
jest na YouTube (prezentujemy zrzut ekranu).

Jak informował nas czy-
telnik, warunki panujące w 
Krępnej nie pozwalały pił-
karzom na przeprowadzanie 
treningów. M.in. brakowało 
dostępu do wody. Zatem 
pojawił się pomysł, żeby 
prowadzić rozgrywki na 
miejskim boisku w Zdzie-
szowicach. Tak się jednak 
nie stało, gdyż nie zgodziły 
na to władze miejskie. Od 
tej pory klub korzysta z bo-
iska w Leśnicy. 

Spór na linii klub-gmi-
na Zdzieszowice rozgrywa 
się także na gruncie �nan-
sowym. Mimo że Korona 
Krępna jest liderem ligi 
okręgowej z dużą przewagą 
punktową i najprawdopo-
dobniej uzyska awans do 
IV ligi, tzn. do tej samej, w 
której jest Ruch Zdzieszowi-
ce, to nie otrzymują oni ta-
kich samych do�nansowań, 
mimo że mają podobne 
opłaty. 

Sprawę komentowała dla 
naszej gazety burmistrz Sybi-
la Zimerman, która mówiła, 
że podnoszenie argumentu 
nierównego podziału pienię-
dzy jest co najmniej nie na 
miejscu. W ubiegłych latach 
za kilkaset tysięcy złotych 
została przeprowadzona 
gruntowna modernizacja 
boiska sportowego w Kręp-
nej wraz z zapleczem klubo-

wym. Dodatkowo w roku 
2019 wykonano za ok. 80 
tys. zł instalację nawadniania 
boiska. Dodatkowo należy 
podkreślić, iż podziału środ-
ków dokonano na pierwsze 
półrocze 2021 r. Korona 
Krępna dostała dotację pro-
porcjonalnie wyższą niż w 
roku ubiegłym. 

Ponadto burmistrz dała 
zapewnienie, że już jesienią 
2019 r., czyli podczas ostat-
niego spotkania w tej spra-
wie, w którym uczestniczyli 
przedstawiciele Korony 
Krępna, burmistrz Zdzie-
szowic oraz dyrektor zdzie-
szowickiego MGOKSiR-u, 
ustalono, że w przypadku 
awansu do IV ligi Korona 
Krępna będzie mogła roz-
grywać mecze na Stadionie 
Miejskim w Zdzieszowi-
cach. 

Po opublikowaniu tek-
stu po raz kolejny zwrócił 
się do nas ten sam czytelnik, 
który komentuje sprawę w 
następujący sposób:

- Pani Burmistrz albo 
nie pamięta spotkania w 
2019 roku, albo mija się z 
prawdą – komentuje. – Na 
spotkaniu nie było mowy 
o IV lidze, bo dopiero we-
szliśmy do ligi okręgowej. 
Mowa była o dostępie do 
wody, nawodnieniu i pro-
wadzeniu rozgrywek na 
boisku w Zdzieszowicach, 
na co obecni na spotkaniu 
się nie zgodzili, nie podając 
żadnych argumentów. 

Jak wynika z dalszej rela-
cji, na boisku w Krępnej nie 
przeprowadzono żadnego 
gruntownego remontu, lecz 
tylko nawadnianie. Szatnię 
dla piłkarzy natomiast zro-
biono przy okazji remontu 

O B W I E S Z C Z E N I E
BURMISTRZA KRAPKOWIC

Zgodnie z § 21 Uchwały Nr XVII/218/2020 Rady Miejskiej w Krapkowicach z dnia 25 czerwca 2020 r. w spra-
wie Regulaminu utrzymania czystości i porządku na terenie Gminy Krapkowice (Dz. Urz. Woj. Opolskiego z 
2020 r. poz. 1880) informuję, że właściciele nieruchomości, jednostki organizacyjne posiadające nieruchomość 
w zarządzie lub w użytkowaniu oraz inne podmioty władające nieruchomością zobowiązani są do przeprowa-
dzenia deratyzacji w okresie od 1 do 31 marca 2021 r.
Mając na uwadze powyższe, w/w podmioty zobowiązane są do:
1. wyłożenia trucizny na gryzonie w wyznaczonych dniach, zgodnie z pouczeniem znajdującym się na opako-
waniu,
2. umieszczenie wyraźnego ostrzeżenia – „UWAGA - TRUCIZNA” oraz zabezpieczenia miejsc wyłożenia tru-
cizny przed dostępem dzieci, a także zwierząt, ptactwa domowego, 
3. dokładnego oczyszczenia terenu nieruchomości, opróżnienia śmietników i pojemników na odpady przed 
rozpoczęciem akcji deratyzacji,
4. przestrzegania czystości w obrębie nieruchomości oraz niewrzucania resztek pokarmu do pojemników na 
odpady w czasie trwania akcji,
5. pozbycia się do 10 kwietnia 2021 roku wyłożonych resztek trucizny. 
Ponadto wszystkie w/w podmioty mają obowiązek umożliwienia upoważnionym służbom przeprowadzenie 
kontroli w zakresie wykonania w/w obowiązku oraz okazania dowodów potwierdzających fakt przeprowadzenia 
deratyzacji, np. rachunek za zakup preparatu do zwalczania gryzoni, umowę z �rmą świadczącą usługi w zakresie 
deratyzacji. 
O przeprowadzonej akcji, rodzaju zastosowanych środków lub wykonawcy deratyzacji należy powiadomić 
pisemnie Wydział Gospodarki Gruntami, Rolnictwa i Ochrony Środowiska Urzędu Miasta i Gminy w Krap-
kowicach.
Nieprzestrzeganie obowiązku utrzymania czystości i porządku w obrębie nieruchomości lub niezastosowanie się 
do wskazań i nakazów przez organy właściwe, w celu zabezpieczenia należytego stanu sanitarnego i zwalczania 
chorób zakaźnych podlega karze grzywny albo karze nagany zgodnie z art. 117 ustawy z dnia 20 maja 1971 r. 
Kodeks wykroczeń (Dz. U. z 2021 r. poz. 281).
Nadzór nad prawidłowym przebiegiem akcji sprawować będzie Straż Miejska w Krapkowicach oraz Wydział 
Gospodarki Gruntami, Rolnictwa i Ochrony Środowiska Urzędu Miasta i Gminy w Krapkowicach.
Niniejsze obwieszczenie zostaje podane do publicznej wiadomości poprzez: zamieszczenie na stronie interne-
towej Urzędu Miasta i Gminy w Krapkowicach: www.krapkowice.pl, wywieszenie na tablicach ogłoszeń w 
siedzibie Urzędu Miasta i Gminy w Krapkowicach, ul. 3 Maja 17 i 21 oraz ogłoszenie w prasie lokalnej.

Z up. Burmistrza
Zastępca Burmistrza

/-/
Arnold Joszko

Konflikt sportowy, runda druga
W poprzednim wydaniu przedstawiliśmy głos czytelnika (imię i nazwisko do wiadomości redakcji), który uważa, że pieniądze, które gmina 
Zdzieszowice przeznacza na sport, rozdzielane są niesprawiedliwie. Mimo iż otrzymaliśmy komentarz w tej sprawie od burmistrz Zdzieszowic, 
to jednak udzielona odpowiedź wciąż nie satysfakcjonuje osoby interweniującej. 

remizy strażackiej, nomen 
omen w piwnicy, która nie 
spełnia żadnych wymogów 
OZPN. Co więcej klub z 
własnych pieniędzy dosiał 
trawę i przeprowadził rekul-
tywację terenu.

- To my z własnych 
środków przez cały rok 
obcinamy trawę, nawozi-
my i dbamy o boisko, na 
którym nie gramy. Musimy 
wynajmować i płacić za 
prowadzenie rozgrywek na 
boisku w sąsiedniej gminie 
– dodaje.

Również przytoczone 
przez burmistrz Zdzieszo-
wic argumenty dotyczące �-
nansowania poszczególnych 

klubów nie satysfakcjonują 
czytelnika.

- Pani burmistrz chyba 
nie zrozumiała, o co pytamy 
i odpowiada wymijająco nie 
na temat. Pisze, że Korona 
Krępna chce, żeby gmina 
Zdzieszowice przejęła w 
100% �nansowanie. Nie-
prawda. My chcemy, żeby 
wspierać kluby sprawie-
dliwie. Nieprawdą jest, że 
IV liga ma dużo większe 
koszty od ligi okręgowej. 
Z naszych danych wynika, 
że jest to tylko około 20%. 
To proszę sobie porównać 
różnicę, którą wyliczyłem. 
Ruch dostaje około 226 
tys., Korona 12,5 tys, to 
jest różnica około 1700%. 

Może dla pani burmistrz i 
radnych to niezauważalna 
różnica? Pani burmistrz pi-
sze o zwiększonej dotacji na 
Koronę i o tym, że piszemy 
nieprawdę o podobnych 
kosztach rozgrywek w li-
dze okręgowej i IV lidze. 
Wszystkie wydatki i koszty 
klubów są dostępne. 

Jako redakcja mamy na-
dzieję, że ostatecznie dojdzie 
do racjonalnego konsensusu 
na linii sportowcy-władze 
gminy. Jak dobrze wiemy, 
to zgoda, a nie kon�ikt, 
buduje.

(mim), fot. (kb)

Czytelnik wciąż uważa, że klub Korona Krępna dostał 
za mało pieniędzy.
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Człowiek jest tak 
skomplikowany i 
bogaty, że nie da 
się go „wygrać” na 
jednym instrumen-
cie, potrzeba do 
tego całej orkie-
stry.

„Bo życie jedno mam i 
chwil nie tracę na wspomnie-
nia” - powtarzają się jak w 
podwórkowej katarynce sło-
wa sanatoryjnego leitmotifu, 
przewodnia idea programu 
i jego wiodąca myśl. I choć 
brzmią na ekranie telewizyj-
nym czasem daleko, na dru-
gim planie, to jednak zawsze 
są obecne i bez wątpienia po-
budzają do re�eksji 12 uczest-
ników turnusowego ekspery-
mentu w Wielkiej Pieniawie. 
Zapewne i widzom będzie się 
kojarzyć to melodyjne, łatwo 
wpadające w ucho motto na 
życie w ogóle i recepta na po-
byt w „Sanatorium miłości”.

Nasze kochane, piękne 
i jedyne życie możemy, za-
leżnie od nastroju i stanu 
wyobraźni, próbować opisać 
przez metafory i porównania 
jak taniec czy też lot. Ja użyję 
muzyki, bo dla mnie jedynie 
ona umie scalić obie półkule 
w jedność. Człowiek jest tak 
skomplikowany i bogaty, że 
nie da się go „wygrać” na jed-
nym instrumencie, potrzeba 
do tego całej orkiestry. Życie 
z kolei, tak jak i muzyka, ma 
tempo, melodie, harmonie. 
I nasz bohater z Sanatorium 
miłości”, Zdzisław, widać, że 
wsłuchał się w muzykę wyda-
rzeń własnego życiorysu i ją 
usłyszał, bo zmienił amplitu-
dę, przeobraził się. Przeszedł 
w inną frazę muzyczną, od 
andante do allegro, spokojnie, 
niespiesznie, ale zdecydowa-
nie zmienił tempo zachowania 
i bycia w grupie na żwawsze 
i weselsze. Zaczął wychodzić 
z cienia w jasność. Wyczuł 
wreszcie własny indywidualny 
rytm i „poczuł bluesa”. Za-
uważyliśmy to w ostatnim od-
cinku emisji telewizyjnej. Ka-
mera go nie tylko wybiera, ale 
zatrzymuje się na nim dłużej, i 
o dziwo, zdaje rzetelną relację 
z jego dwóch rendez-vous, czy 
jak kto woli spotkań randko-
wych. Zdzisław może jeszcze 
nie gra pierwszych skrzypiec 
w tej orkiestrze, ale już do-
staje solówki. Potwierdza się 
moje przekonanie, że w życiu 
trzeba się ustawić tak, aby nas 
sam los dostrzegł, zachować 
wyprostowaną, a nie skulo-
ną postawę, nie skradać się 
opłotkami, przemykać.  

Zwracam się do Zdzisława 
z pytaniem, czy nie kręci mu 
się głowie od tak nagłej zmia-
ny prędkości? Zupełnie jak 
wybuch supernowej!  

- Dobrze że mam podsta-
wowe wiadomości z zakresu 

kosmosu i gwiazd, bo bym 
zupełnie nie wiedział, o czym 
mowa - zaczyna radośnie 
Zdzisław. - To brzmi wspania-
le, że można porównać moje 
wejście na sanatoryjną scenę 
do wybuchu supernowej. Skąd 
wziąłem nagle tyle sił? Muszę 
przyznać, że zasmakowałem 
w wyróżnieniach i polubiłem 
przywileje z tego płynące. Bo 
dlaczego nie ja? - pytałem 
retorycznie samego siebie. 
Zacząłem rzeczywiście marzyć 
o osiągnięciu wszystkiego, co 
o�aruje turnus. To bardzo 
mnie zdopingowało i w my-
ślach przyspieszałem bieg wy-
darzeń, wizualizowałem swoje 
przewagi. Efekty mojej strate-
gii zaczynają owocować, wy-
raźnie się o tym utwierdzam, 
choć dla widzów nie było to 
tak dobrze widoczne w ostat-
nim telewizyjnym odcinku. 
Od początku instynktownie 
czułem, że najważniejsze oce-
ny, szacowania charakterów 
zapadać będą podczas dyskusji 
panelowych. Wtedy kiedy 
prezentujemy swoje przekona-
nia, werbalizujemy opinie na 
różne sprawy, określamy cele 
życiowe, to malujemy obraz 
siebie, rysujemy taki psychicz-
ny i intelektualny autoportret. 
Słowem można każdego po-
walić lub zauroczyć, a kobiecą 
wyobraźnię można rozpalić 
do czerwoności. Tak. Słowo 
to potężna broń i nigdy nie 
podważajmy potęgi komple-
mentu, który może całkowicie 
odmienić świat drugiego czło-
wieka! Moja młodsza siostra 
Regina, a mam ich trzy, była 
dziennikarką w opolskim 
radiu i pracowała w dziale 
literackim. Często czytała mi 
swoje scenariusze. Uczyłem 
się od niej ładnego wypowia-
dania i precyzowania myśli, 
przywoływania cytatów, 
by zobrazować i podkreślić 
swoje przemyślenia, brałem 
też udział w wielu klubach 
dyskusyjnych. Mam osobistą 
satysfakcję, że w tych ośmiu 
panelach byłem aktywny, za-
bierałem głos na zadany temat 
i wzbudzałem zainteresowa-
nie swoimi spostrzeżeniami i 
przemyśleniami. Nie mówię 
tu o żadnej słownej woltyżer-
ce czy oratorskich popisach. 
Ale z radością przyjmowałem 
pochwały i komentarze od 
swoich kolegów z grupy, ale 
też kamerzystów, organiza-
torów, nie tyle gratulujących 
mi wiedzy, bo żadnym asem 
akademickim nie jestem, zbie-
rałem pochwały za to, że mam 
takt, poczucie własnego hono-
ru, no i przede wszystkim za 
to, że szanuję innych. Teraz 
wiem, że mimo okrojonego 
przekazu naszych wypowiedzi 
w telewizji, niemiłosiernych 
cięć jakim uległy te panele po-
krojone na dziesięć odcinków, 
powoli zdobywałem uznanie 
i pewien podziw uczestników 
„Sanatorium”. A to naprawdę 
nie jest bagatelna sprawa! Jak 

wiemy, grupa łatwo nie wyba-
cza i rządzi się bezwzględnymi 
prawami, o czym przekonało 
się paru uczestników, którzy 
arogancko „porywali się z mo-
tyką na słońce”, uzurpowali 
sobie prawo do bycia lepszy-
mi od innych i okazywali 
nieuzasadnioną wyższość, co 
jest podstawowym brakiem 
poszanowania drugiego czło-
wieka. A to już jest grzech 
główny. Uświadomiłem sobie, 
że otrzymałem miesiąc po-
bytu w sanatorium marzeń, 
zdecydowanie inny niż ten 
przyznawany z Narodowego 
Funduszu Zdrowia.  

- Po drugim wyborze na 
kuracjusza odcinka czułem, że 
nie wszyscy byli mi przyjaźni. 
Trochę zazdrości dobrze im 
zrobi – myślałem. Po serdecz-
nym uścisku z panią Martą i 
szerokim sterowanym uśmie-
chem w stronę kamer, wybra-
łem po raz kolejny Jadwigę, 
moją Operetkową Muzę, na 
starannie zaplanowaną randkę. 
Czas przeleciał nam tak szyb-
ko, jak zjazd saneczkami na 
spiralnym torze bobslejowym 

pokazanym w TV. Jadzia była 
podekscytowana szybkością i 
zgodnie orzekliśmy, że to ad-
renalina jest chyba hormonem 
szczęścia. Reżyser przerwał 
nam tę idyllę zaproszeniem 
do magicznego autobusiku. 
Po 30 minutach wylądowa-
liśmy na... farmie ciekawych 
południowo-amerykańskich 
ssaków kopytnych, zwanych 
alpakami. W mojej pracy z 
niepełnosprawnymi uczniami 
i dziećmi specjalnych potrzeb 
często posługiwaliśmy się 
podobną formą terapii. My 
jako dorośli spędziliśmy tam 
gorące i radosne chwile. Moja 
partnerka na farmie, Janina, 
bardzo zaprzyjaźniła się z naj-
młodszym przedstawicielem 
stada, Danielem. Dokarmiali-
śmy go marchewką, robiliśmy 
przebiegi, które Janina wyko-
nywała z olimpijską gracją, 
podczas gdy ja zostawałem w 
tyle, ale też dźwigałem cały ży-
wieniowo-higieniczny serwis. 
Odjeżdżając, miałem wciąż 
odwróconą głowę w stronę 
małego Daniela. Czyżby ten 

skręcony jak z kłębka mięk-
kiej wełny zwierzaczek ukradł 
mi serce?  

- Następny punkt dnia 
będący moim „ulubionym” 
panelem dyskusyjnym przy-
niósł temat naszej dumy z 
dzieci i jak oceniamy nasze 
rodzicielskie zdolności. Czyli, 
co myślę o sobie jako o rodzi-
cu? To, co pokazano w odcin-
ku ósmym w telewizji, było 
znowu: bez konkluzji, bez 
„rymu i rytmu”, chętnie bym 
za to postawił przysłowiową 
„pałę” reżyserowi. Kolejna 
niespodzianka szybko pokry-
ła tę nieudaną sesję rozmów, 
bo podjechaliśmy pod drzwi 
wielkiej hali samochodowej, 
w której stały dwa małe białe 
Fiaty 126p. Padło hasło od 
pani Marty: tworzycie zespół 
męski i żeński, ubieracie się 
w kombinezony lakierników 
i upiększacie auta. Każdy z 
nas pamiętał historyczne już 
czasy polskiej motoryzacji. 
Mieliśmy z żoną pięć małych 
�atów, zawsze używanych, bo 
nie stać nas było na zakup 
nowego. Z wielkim entuzja-

zmem upiększaliśmy autko, 
każdy wniósł jakiś element i 
pomysł. Ja zamontowałem na 
dachu sygnalizację dźwiękową 
z kultowego �lmu „Konwój”, 
dołożyłem kierunkowskazy i 
chlapacze. Naniosłem też na-
sze imiona i z wielkim trudem 
wpakowaliśmy się w szóstkę 
do malucha, ale jak wiemy, 
nie pobiliśmy w tym rekordu, 
który w swoim czasie należał 
do siedemnastu tancerek re-
wiowych. Panie ślicznie i z 
wyobraźnią udekorowały swo-
jego �acika, nagrodziliśmy ich 
trud brawami, było przy tym 
dużo śmiechu i zabawy. Wizy-
ta w zajeździe była całkowitą 
zmianą melodii. Na stołach 
leżały kosze owoców i warzyw, 
z których należało zrobić 
koktajl. Nic w tym trudnego, 
tylko że organizatorzy postą-
pili sprytnie. Miksery zostały 
zamontowane do rowerów i 
trzeba było nieźle pedałować, 
żeby ten koktajl ukręcić. An-
drzej zawodowo, po kolarsku, 
cisnął w pedały „do dechy” i 
udało się nam zużyć wszystkie 

produkty, czym ucieszyliśmy 
kamerzystów i dźwiękowców, 
którzy podreperowali cało-
dzienne zmęczenie solidną 
dawką witamin, smacznie się 
przy tym oblizując.  

- To był w istocie pełny 
dzień, a mnie czekało jeszcze 
wieczorne spotkanie z tajem-
niczą Krystyną. Ona wybrała 
moją propozycję randki, ale to 
wcale nie znaczyło, że wybrała 
mnie. Wybrała anonimowy 
list. To spotkanie wyglądało 
romantycznie, pięknie, baj-
kowo, ale piękna księżniczka 
niestety nie była z mojej bajki. 
Nie mogłem za długo przeby-
wać z „Królową Śniegu” mimo 
jej hipnotycznego uroku, bo 
każde dziecko pamięta, czym 
groziło zwykłemu śmiertelni-
kowi zetknięcie się z nią. Jego 
serce zamieniało się w sopel 
lodu. Dlatego nie stałem się 
jej Księciem. Ale może znaj-
dzie się ktoś, kto ją pocałuje 
i wybawi od tego zaklęcia? A 
może trzeba będzie napisać 
nową baśń?    

- W swoim pokoju, już 

sam na sam ze swoim dzien-
niczkiem, zaprzysiągłem na 
czarne kamyki na plaży w 
Darłowie, że nie zmarnuję 
szansy, jaką „Sanatorium mi-
łości” mi dało i od teraz będę 
świadomie starał się i będę 
walczył o tytuł „króla”.  

Zdzisław przyznaje, że 
„Sanatorium miłości” dało 
uczestnikom wielką szansę. 
Szansę znalezienia nowego 
sensu życia i radykalnej jego 
transformacji. Nie ma go-
rętszej modlitwy w historii 
człowieka niż prośba o zmianę 
życia. Największe ludzkie ży-
czenie to zacząć nowe życie. 
Dwunastu wybranych uczest-
ników znalazło się twarzą w 
twarz z taką możliwością. 
Dostali wakacje od własne-
go życia i urlop od siebie, 
mogą przez cztery tygodnie 
spokojnie sobie żyć życiem 
kogoś innego, bez potrzeby 
wkładania masek i kamu�a-
żu. Możemy podróżować na 
antypody świata, ale nigdy 
nie uda nam się uciec od sie-

bie. Gdzieś na jakimś końcu 
zawsze spotkamy własne od-
bicie. Jeśli czegoś ze sobą nie 
przywieziemy, to na pewno 
nie znajdziemy tego na żadnej 
bajecznej wyspie. Tak jak na 
twarzy aktora widać wszyst-
kie role, których nie zagrał, 
tak i na twarzach ludzi widać 
rozczarowanie: chciałem być 
taki, a jestem całkiem inny. 
Ludzie zwyczajnie rozmijają 
się ze sobą. Zdziwienie jest 
najpopularniejszym wyrazem 
twarzy, często jedyną emocją, 
która towarzyszy nam w dro-
dze w zaświaty.  

Mam pomysł na to, co 
Marta mogłaby zrobić, aby 
faktycznie ten program ba-
jecznego przeobrażenia dwu-
nastu wybrańców losu mógł 
zaistnieć, bo łzy i rozgrzesze-
nia w jej „konfesjonale” do ni-
czego nie prowadzą. Najpierw 
niech wyjdzie z rolnikiem w 
pole i niech posłucha, jak ten 
musi glebę zbadać, jak przy-
gotować, żeby wiedzieć, gdzie 
i co może na niej zasiać, aby 
zapewnić sobie dobry plon. 
W przeciwnym razie będzie-
my dalej oglądać i rozważać 
bez większych konsekwencji, 
że na przykład: Edziu na 
pewno nie studiował piękna 
i subtelności, że Andrzej bez 
skutku starał się tam dostać, 
a Wiesław nawet o tym nie 
słyszał. Będziemy beznamięt-
nymi świadkami, jak bardzo 
ludzie szukają właściwego 
miejsca dla siebie w życiu, 
i jak na przykład Krystyna 
go nie znalazła, Teresa nigdy 
nie szukała, Jadzia wierzy, że 
na nie tra�, a Halinka nawet 
nie wie, że wciąż można szu-
kać. Marta musi zastosować 
terapię wstrząsową, bo na 
środki umiarkowane już jest 
za późno. Najlepiej niech za-
cznie od podania dwunastce 
seniorów serii afrodyzjaków, 
jak na przykład miłosne mik-
stury, pigułki wesołości, pazur 
pantery, ogon aligatora lub 
psychoaktywny mak i kono-
pie... Następnie intensywne 
ćwiczenia jogi, które odpa-
jęczają czakry i przywracają 
ciału i umysłowi naturalną 
harmonię. Wieczorami sza-
mańskie palenie ziół i rytu-
alne tańce przy księżycu. A 
zamiast masaży w czekoladzie 
i leżenia na wodnych łóżkach, 
podda swoich kuracjuszy 
falom uderzeniowym, godzin-
nej krioterapii, kąpielom w 
lodowatej wodzie i gorącym 
powietrzu, biczom szkockim 
z podwyższonym ciśnieniem 
i elektrycznym wstrząsom... 
I dopiero wtedy będziemy 
mogli mówić o początkach ich 
psycho�zycznej odnowy.  

Takie zło konieczne i bar-
dzo wątpliwe dobro.  

nad. Grażyna Maxwell  

Grać pierwsze skrzypce w orkiestrze
Dalszy ciąg przygód krapkowiczanina Zdzisława Wasiaka w „Sanatorium miłości”.

Następny odcinek przygód Zdzisława Wasiaka w najbliższą niedzielę o godz. 
20.15 w TVP1.  
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Pierwotnie kandy-
datem wydelegowanym 
na wicemarszałka był 
przewodniczący TSKN-u 
Rafał Bartek, lecz jego 
nominację przyblokowa-
ła prawna ekspertyza z 
urzędu marszałkowskiego. 
Już w zeszłym tygodniu 
coraz głośniej komento-
wano, że inną kandydatką 
Mniejszości Niemieckiej 
mogłaby być Zuzanna Do-
nath-Kasiura, która pełni 
funkcję sekretarza TSKN-
-u. Media podały również, 
że Rafał Bartek rozmawiał 
o tej kandydaturze z mar-
szałkiem.

Ostatecznie do wyboru 
doszło 23 lutego podczas 
sesji sejmiku. Za przyję-
ciem kandydatury Zuzan-
ny Donath-Kasiury głoso-
wało 20 radnych, 4 osoby 
były przeciwne temu wy-
borowi, nikt się od głosu 
nie wstrzymał. Andrzej 
Buła podczas rekomen-
dacji Donath-Kasiury na 
wicemarszałka podkreślał, 
że to osoba bardzo zaanga-
żowana i odpowiedzialna, 
potrafiąca ze zrozumie-
niem wsłuchiwać się w 
potrzeby mieszkańców. 

– Jest osobą konsylia-
cyjną, lubi współpracować 
z ludźmi, w sejmiku dała 
się poznać jako osoba 
rzetelnie wykonująca 
swoje obowiązki – mówił 
Andrzej Buła. - Jest ini-
cjatorką wielu projektów, 
w tym także społecznych, 
dotyczących opieki nad 
osobami zależnymi – do-
dawał.

Nowa wicemarszałek, 
podobnie jak wcześniej 
Roman Kolek, będzie od-
powiedzialna za ochronę 
zdrowia i politykę społecz-
ną, edukację i rynek pracy. 
Niemniej padają poważne 
obawy, że nowicjuszce 
brak doświadczenia w 
kwestii opieki zdrowotnej. 

- Jestem zwolennikiem 
zarządzania opartego na 
współpracy, a nie rywaliza-
cji – komentuje Donath-
-Kasiura. – Jestem czło-
wiekiem dialogu i mam 
nadzieję, że będę mogła 
zrealizować dialog i mery-
toryczne dyskusje.

Zuzanna Donath-Ka-
siura skończyła Wyższą 
Szkołę Pedagogiczną w 
Opolu w 1994 roku. Przez 
niespełna 10 lat pracowa-
ła jako nauczyciel języka 
niemieckiego i polskiego. 
Ponadto w 2016 roku 
skończyła studia pody-
plomowe na Politechnice 
Opolskiej na kierunku 
biznes międzynarodowy 
Unia Europejska – Chiny. 
Od 1999 do 2016 r. była 
referentem ds. kultury 

w TSKN-ie. Od 2001 r. 
jest przewodniczącą Wo-
jewódzkiego Konkursu 
Języka Niemieckiego dla 
uczniów szkół podstawo-
wych; w latach 2001-2019 
była przewodniczącą Wo-
jewódzkiego Konkursu 
Języka Niemieckiego dla 
uczniów szkół gimnazjal-
nych. Od 2016 r. pełni 
funkcję zastępcy dyrektora 
TSKN. W 2018 roku zo-
stała wybrana do Sejmiku 
Województwa Opolskiego, 
gdzie w latach 2018-2020 
była przewodniczącą Ko-
misji Rolnictwa, Środowi-
ska i Rozwoju Wsi, a od 
2020 roku jest przewod-
niczącą Komisji Edukacji, 
Dialogu Obywatelskiego i 
Wielokulturowości.  

Nowa wicemarszałek 
już zapowiedziała, że zre-
zygnuje z funkcji sekreta-
rza zarządu TSKN. Jedno-
cześnie zapewnia, że wśród 
członków zarządu znajdują 
się osoby, które godnie ją 
zastąpią.

(mim), fot. (UMWO)

Nowa wicemarszałek 

Zuzanna Donath-Kasiura została nowym wicemar-
szałkiem województwa opolskiego.

Podczas XXVII sesji Sejmiku Województwa Opolskiego radni wybrali 
Zuzannę Donath-Kasiurę na wicemarszałka. Działaczka zastąpiła na 
tym stanowisku Romana Kolka, który wrócił do zawodu lekarza.

Wszystkie ręce na pokład!
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Kowalski to barwna postać 
słynąca z różnych kontrower-
syjnych działań i wypowiedzi. 
Funkcję wiceministra pełnił od 
grudnia 2019 roku. Już w grud-
niu ub. r. media spekulowały, 
że lada dzień Jacek Sasin, szef 
resortu, chce go zdymisjono-
wać za krytyczne komentarze 
w temacie negocjacji z Unią 
Europejską. Były też wtedy in-
formacje o tarciach w opolskim 

obozie prawicy. Wtedy rozeszło 
się po kościach, ale tym razem 
już nie. Premier Mateusz Mo-
rawiecki podpisał decyzję o od-
wołaniu 22 lutego. Prezydium 
Zarządu Krajowego Solidarnej 
Polski wydało oświadczenie, że 
dymisja nastąpiła wbrew umo-
wie koalicyjnej, ale nic to nie 
zmieniło. 

O co poszło? Kowalski 
jawnie krytykował politykę 

energetyczną polskiego rządu. 
Pojawiły się też spekulacje, iż 
to on miał przyczynić się do 
przecieku do mediów założeń 
Nowego Polskiego Ładu, czyli 
strategii premiera Mateusza 
Morawieckiego. Robił bowiem 
zdjęcia podczas prezentacji na 
ten temat, jaka miała miejsce 
w kancelarii prezesa rady mini-
strów. Pytany o to wprost przez 
dziennikarzy były już wicemini-

ster zaprzeczał i takie spekulacje 
nazwał fake newsami. Mówił, 
że jest grupa ludzi związanych 
z kancelarią, która zajmuje się 
wypuszczaniem nieprawdzi-
wych informacji. Postraszył też, 
że jeśli takie informacje będą 
się powtarzać, „zjawi się tam z 
kontrolą poselską”.

(bes)

Tym razem Kowalski 
poleciał

Janusz Kowalski, lider Solidarnej Polski na Opolszczyźnie, od soboty 22 lutego nie jest już wi-
ceministrem aktywów państwowych. Już w grudniu były przecieki, że szykuje się dymisja, ale 
wtedy, choć był na cenzurowanym, wyszedł z tego obronną ręką. Tym razem się nie udało. Zro-
biła się afera o wyciek założeń nowej strategii premiera Mateusza Morawieckiego „Nowy Ład”. 

Śniadanie mistrzów
Większość z nas, albo 

może lepiej – wielu, nie 
przywiązuje dużej wagi do 
śniadania. Bardziej dbamy, 
by zabrać do pracy drugie 
śniadanie w postaci kanapek. 
To zwyczaj stary jak świat. 
Pakujemy dzieciom coś „na 
ząb” do szkoły, a nowe czasy i 
mody sprawiły, iż szczególnie 
młode osoby lub ci, którzy 
dbają o zdrowie i linię, zabie-
rają na przerwę śniadaniową 
pojemniki z dietetycznymi 
sałatkami bądź warzywnymi 
musami. Śniadanie różnie 
traktowane jest w zależności 
od kraju czy regionu. W kra-
jach śródziemnomorskich, 
gdzie upał doskwiera od 
rana i życie toczy się jakby 
wolniej, do śniadań nie przy-
wiązuje się dużej wagi. We 
Francji to zwykle tylko crois-
sant z marmoladą i �liżanką 
kawy. Dopiero w przerwie 
na lunch Francuzi jedzą coś 
konkretniejszego, a dzieciom 
do szkoły pakują bagietkę 
z serem i szynką. Podobnie 
Włosi, choć oni czasem jedzą 
jeszcze maczanego w kawie z 
mlekiem sucharka. Dla nich 
jak i dla Greków najważniej-
szym posiłkiem jest późna 
obiadokolacja. Co innego w 
Anglii. Tam najważniejszym 
posiłkiem jest śniadanie, 
składające się z pieczonej 
kiełbaski, boczku, jajka, sma-
żonego pomidora i drobnej 
fasolki w sosie pomidoro-
wym. W Skandynawii też je 
się ob�te śniadania, składają-
ce się głównie z ryb. Niemcy 
podobnie gustują w bogatych 
śniadaniach, ze świeżymi bu-
łeczkami, wędlinami etc. A u 
nas? Często śniadanie traktu-
jemy po macoszemu, bo rano 
najczęściej się śpieszymy i nie 
chce nam się jeść. A dietetycy 
grzmią, że to wbrew naszemu 
klimatowi i kulinarnym tra-
dycjom. I rzeczywiście. Nad 
ciepłym morzem nie miesz-
kamy, więc tradycją jesteśmy 
związani bardziej z naszymi 
zachodnimi sąsiadami. War-
to więc zjeść porządne śnia-
danie, aby zapewnić sobie 
energię na cały dzień. Jak 
to mówią „śniadanie zjedz 
jak król, obiad jak książę, a 
kolację jak żebrak”. I tego się 
trzymajmy, więc na niedziel-
ne, niespieszne śniadanie 
proponuję zdrowe i pyszne:

Wykwintne grzanki  
z kozim serem

Składniki:

Na tosty:

1. po cztery kromki chleba 
żytniego lub tostowego – ra-
zowego na osobę

2. kilka plasterków sera ko-
ziego (można kupić w marke-
tach); może też być ser owczy 
lub mozzarella, ale kozi bę-
dzie najzdrowszy i smaczny

3. odrobina prawdziwego 
masła

4. 2 jajka

5. 10 dag razowej mąki

6. sól i pieprz do smaku

7. chlust oleju

8. ewentualnie ulubione zioła

Na kon�turę z czerwonej 
cebuli (można przyrządzić 
wcześniej i trzymać w lodów-
ce):

1. ½ kg czerwonych, dorod-
nych cebul

2. odrobina cukru trzcino-
wego

3. chlust octu balsamicznego

4. łyżka miodu i masła

5. szczypta chili i soli

Przepis:

- cebulę kroimy w piórka i 
dusimy w rondelku na maśle, 
aż się zeszkli, dodając kolej-
no: cukier, ocet balsamiczny 
(1 łyżkę), chili, sól do smaku 
i na koniec dosładzając mio-
dem

- całość odparowujemy i 
przekładamy do słoiczków; 
przyda się ponownie (ten 
etap można w naszym dzisiej-
szym daniu pominąć)

- z kromek normalnego 
chleba formujemy kwadraty 
(choć niekoniecznie) i usu-
wamy skórkę

- każdą kromkę smarujemy 
cienko z jednej strony kon-
�turą cebulową i nakładamy 
ser, składając obie kromki 
tak, by ser i kon�tura były w 
środku; mocno dociskamy

- boki tostów zwilżamy wodą 
i obtaczamy w mące (z ma-
łym dodatkiem soli i pieprzu)

- roztrzepanymi jajkami z 
dodatkiem soli smarujemy 
nasze tosty, a następnie od-
stawiamy je na kilkadziesiąt 
minut, by jajka wsiąkły w 
chleb

- smażymy na oleju i maseł-
ku po 3–4 minuty z każdej 
strony i na koniec dla ozdoby 
posypujemy ewentualnie 
wierzch tostów ulubionymi 
ziołami.

Trochę pracochłonne, ale 
warto pomęczyć się dla uko-
chanego czy ukochanej. Będą 
na pewno wdzięczni…

Pani Irenka
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Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

Znaki zapytania
Człek im starszy – tym głupszy. Nie ma już niemal osób w 

metuzalemowskim wieku, no może nie tysiąca lat, jak w biblii, 
ale powyżej dziewięćdziesiątki, które byłyby autorytetami i po-
siadły wszechstronną i dogłębną wiedzę, w tym życiową. A jak 
są, to ich młodzi niszczą, walcząc o kariery i stołki, a niewiele 
sobą reprezentując bądź będąc zaślepieni jakąś jedną partyku-
larną ideą. Mamy tego przykłady w naszym województwie. 
Obecny czas i wydarzenia niosą więcej pytań niż odpowiedzi. 
I często zastanawiam się, czy ja czegoś nie rozumiem, a może 
skleroza już daje o sobie znać. Może za szybko wymierają mi 
szare komórki, mimo, że staram się je ćwiczyć, choć z drugiej 
strony ciężko utrzymać reżim dietowo–używkowy. 

Jedną z takich niezrozumiałych spraw jest trwająca pande-
mia. Z kim bym nie rozmawiał, to ludzie naprawdę są już znu-
żeni. Zmęczeni ciągłymi obostrzeniami, nakazami, zakazami i 
ograniczeniami. Już tu kiedyś pisałem o światowych epidemiach 
w historii. W średniowieczu nie było szczepionek, ba, nawet 
lekarzy, a higiena była „pod zdechłym Azorkiem”. I trwały te 
pandemie jakiś czas, umierały całe populacje, ale jakoś samoist-
nie się cofały. Może za sprawką niebios, o czym mogą świadczyć 
liczne w wielu europejskich krajach dziękczynne posągi i ko-
lumny. Lecz obecna pandemia, przy całym rozwoju medycyny 
i medycznej technologii, trapi nas już równo rok, choć sama 
w sobie jest starsza. I przez ten rok umarło tysiące Polaków, a 
setki tysięcy przeszło zakażenie. Fakt faktem, że wielu przeżyło 
to ciężko. Ale są i tacy, którzy wcale nie wiedzieli o swoim zaka-
żeniu koronawirusem i nie mieli najmniejszych nawet objawów. 
Dziwny jest ten świat. Dziwny wirus. Może nie poznaliśmy me-
chanizmów jego działania do końca? A może należałoby badać 
genetykę, bo może właśnie garnitur genów taki to a taki chroni 
przed ciężkimi symptomami zakażenia? 

Temat koronawirusa w dyskusjach jest już tak samo po-
pularny jak polityka czy pogoda. Powstało wiele teorii spi-
skowych. To naturalne. I być może naturalnym też jest i to, 
że jak jest „wojna”, to giną „żołnierze” i czasem sprzęt się psu-
je. Lecz to nasze państwo stwarza pozory normalności, gdzie 
zwykły obywatel podlega obostrzeniom i musi żyć zgodnie 
z literą dobrego lub gorszego prawa, podczas „pokoju” i w 
czas „wojny”. Choć chyba nie wszyscy są „zwykli”. Jakże więc 
zakończy się sprawa niedostarczonych respiratorów, mase-
czek, „pocztowych”, majowych wyborów prezydenckich itp.? 
Apologeci rządzących zaraz wysuną argumenty, że przecież 
za poprzednich rządów to dopiero były afery! No pewnie, 
że były, jak za czasów wszystkich rządów - ale co to za argu-
ment?! Słaby, jak mówi młodzież. I ja tego nie rozumiem. To 
była sprawa czy jej nie ma? Nie ma, bo nie było, czy nie ma 
już? I co dalej? Urywamy łeb hydrze, a truchło zamiatamy 
„pod dywan”.

Nie bardzo już kumam, czym zajmuje się teraz rząd. A boję 
się o swoją przyszłość, bo wszyscy dookoła krzyczą o kasę, a zara-
biać w pandemii niektórym branżom, jak choćby restauratorom 
– nie sposób. Pomoc rządowa jest o wiele za mała lub wręcz 
iluzoryczna, co zrozumiałe, skoro de facto nie ma osławionych 
miliardów ze zlikwidowanych ma�i vatowskich, a unijnych nie 
chcemy. Jeszcze może przez parę miesięcy, no może przez kil-
kanaście – do następnych wyborów - starczy na 500+, a potem 
szlus. Wielu przedsiębiorców „zdechnie” i wyschną strumyczki 
podatkowe dla państwa. Czy czeka nas los Grecji sprzed 10 lat? 
Być może, skoro rząd kleci jak może swoją jedność, a partia 
większość parlamentarną. Więc obawiam się, że ów rząd właśnie 
bardziej zajmuje się sobą, kopaniem dołków i swoimi wpływa-
mi, niźli rzeczywistą sytuacją, która dla niektórych zaczyna być 
dramatyczna. 

I nie rozumiem wreszcie propagandy sukcesu w niektórych 
mediach. Może nic się złego wokół nie dzieje. Może to histeria 
lub fatamorgana? Choć chyba nie, co boleśnie uzmysławia mnie 
dusząca (prawidłowa – chirurgiczna) maska na mej twarzy. Prze-
cież wszystko jest cacy. Budujemy, już zdaje się nie za swoje, a za 
koreańskie środki, największe lotnisko w Europie, nie wiedzieć 
po co, rozkopujemy Mierzeję Wiślaną, cały czas tęskniąc za mo-
carstwowym oknem na świat przez Bałtyk, zwany przez niektó-
rych jeziorem, Chińczycy będą budowali gdzieś w Małopolsce 
największą w Europie (oczywiście!) stację przeładunkową, więc 
zaleje nas chiński badziew (już nas zalał – a produkty niby sy-
gnowane zachodnimi markami – to też chińszczyzna), państwo 
szasta plusami, niektórym instytucjom mają dyrektorować 
wszechpolscy, odznaczeni młodzieńcy, mamy miliardy na tele-
wizję i planujemy wykupienie wszystkich mediów na świecie, 
Pan Prezydent jeździ na nartach. Więc wszystko jest ok. Wesołe 
jest życie staruszka. Ha, ha.

Wawrzyniec Jasiński
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K r a p kow i c k i e g o

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211
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>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Wyślij mailem 
marketing@ 

tygodnik-krapkowicki.pl
Koszt: 13 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.
Przyjmiemy do sprzedaży  

i wynajmu domy, mieszkania, działki, lokale, aktualna oferta biura 
na stronie internetowej: www.investdom.pl lub w biurze Investdom  
Nieruchomości ul. Opolska 3, 47-300 Krapkowice, tel. 77 466 50 38

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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• OSTATNIE WOLNE 
MIESZKANIA, W III BU-
DYNKU!APARTAMENT Y 
NA PRUSA Komforto-
we mieszkania z tara-
sem lub ogródkiem do 
wyłącznego korzysta-
nia, z przynależnym 
garażem i miejscem 
postojowym. Budowa 
rozpoczęta! Zakończe-
nie budowy LUTY 2021 
więcej na www.naprusa.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 857 858, 666 
312 818

• OSTATNIE WOLNE 
MIESZKANIA W I BU-
DYNKU! SŁONECZNE 
TARASY Komfortowe 

mieszkania z tarasem 
lub ogródkiem do wy-
łącznego korzystania, z 
przynależnym garażem 
i miejscem postojowym. 
Budowa rozpoczęta! 
Zakończenie budowy 
GRUDZIEŃ 2021 więcej 
na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 
312 818

• NOWA INWESTYCJA 
D E W E L O P E R S K A ! N a 
„OSIEDLU DĘBOWYM” w 
Gogolinie, Komfortowe 
mieszkania trzypokojo-
we z tarasem lub balko-
nem, z przynależną piw-
nicą i miejscem postojo-
wym. Zakończenie bu-
dowy GRUDZIEŃ 2021. 
Więcej informacji tel. 77 
466 50 38, 666 857 858, 
666 312 818

• MIESZKANIA

• Żużela, 53,8 m² 3 po-
mieszczenia, parter, do 
kapitalnego remon-
tu, więcej na www.

investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13716)

• Krapkowice, 3pkł, 
78m², Ip, OGRÓDEK, 
piwnica, do remontu, 
160 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (12183)

• Gogolin, 3pkł, 85 m², 
parter, piwnica, ogró-
dek, 185 000 zł więcej 
na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 
312 818 (13476)

• Gogolin, 3pkłwc, 61 
m², I piętro, balkon, piw-
nica, 225 000 zł więcej 
na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (13700)

• DOMY

• Walce, wolno sto-
jący, 180m², działka 
12,11a, do remontu, 150 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(13478)

• Pisarzowice, jednoro-
dzinny, 107m², działka 
11 a, garaż, stodoła, 189 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13753)

• Krapkowice, jedno-
rodzinny, 5pkł, 120 m², 
działka 7,6 a, stan do 

remontu, 299 000zł wię-
cej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 
312 818 (13520)

• Krapkowice, jedno-
rodzinny, 4pkł, 90 m², 
działka 9 a, stan dobry, 
350 000zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 
818 (13472)

• Kąty Opolskie, jed-
norodzinny, 135m², 
działka 15 a, garaż, 370 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13037)

• Obrowiec, dwurodzin-
ny, 8pkł, 250 m², dział-
ka 29 a, stan dobry, 380 
000zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 

(13502)

• Gogolin, dwurodzin-
ny, 158m², działka 7 a, 
stan b.dobry, garaż, 489 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(2255)

• Krapkowice, dwuro-
dzinny, 4pkł, 230 m², 
działka 7 a, stan dobry, 
559 000zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 
818 (13576)

• Gogolin, wolno sto-
jący,168 m², działka 
13a, plus warsztat, 590 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(12038)

• Krapkowice, wieloro-
dzinny, 7p3k3ł, 275 m², 
działka 5 a, stan dobry,  
620 000zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 
818 (13004)

• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 266 m², dział-
ka 6,59 a, podwyższo-
ny standard, 690 000 
zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13755)

• Racławice Śląskie, 
wolno stojący, 202 m², 
działka 31a, podwyż-
szony standard, 690 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13714)

• DZIAŁKI

• Malnia, budowlana, 
5,4 a, media w grani-

cy, 49 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (12467)

• Stradunia, usługowa, 
8,1 a, media w grani-
cy, 50 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 
818 (13715)

• Chorula, budowlana, 
27,86 a, media w grani-
cy, 85 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (9053)

• Gogolin-Zakrzów, bu-
dowlana, 44 a, media w 
granicy, 85 000 zł, wię-
cej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (12888)

• Odrowąż,  budowla-
na, 26 a, media w grani-
cy, 159 360 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (12316)

• Gwoździce,  budowla-
na, 18 a, media w grani-
cy, 239 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (13635)

• LOKALE

• Stradunia, handlo-
wo-usługowy, 108 m² 
parter, witryny, 115 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13638)

• K rapkowice -ul .L igo -
nia, handlowo-usługo-
wy, 75 m² parter, witry-
na, 175 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (13741)

• Krapkowice, ul. Opol-
ska, handlowo-usługo-
wy, 104 m² parter, wi-
tryny, 239 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 
312 818 (12821)

Praca dla 
Opiekunów osób starszych w Niemczech

 - ubezpieczenie i wysokie zarobki 
- PRO-SENIOR (KRAZ 6933)

 Tel. 668546354, 774428338

NIERUCHOMOŚCI
• Kupię mieszkanie  
tel.796 791 716

• Kupię mieszkanie w 
bloku w Krapkowicach, 

może być do remontu  
tel. 516 780 485

• Żużela. Sprzedam 
działkę budowlaną 22a, 
położoną przy ul. Ogro-
dowej. Cena do uzgod-

nienia. Tel. 530 591 214.

ROLNICZE
• Kupię ciągnik rolniczy 
i inny sprzęt rolniczy tel. 
602 811 423
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Podopieczni trenera Macie-
ja Lisickiego w swoim ostatnim 
sezonowym akcencie zrewan-
żowali się ekipie z Knurowa za 
jesienną porażkę 3-8. W prze-
trzebionej kontuzjami kadrze 
Bongo zabrakło m.in. Mateusza 
Prefety, Pawła Paradowskiego, 
Krzysztofa Morki i Adriana Ba-
ryscha. Wynik już w 4. minucie 
otworzył Jakub Łada, wykorzy-
stując po błyskawicznej kontrze 
asystę Piotra Soboty. Chwilę 
później do siatki knurowian 
tra�ł Tymoteusz Mizielski, a 
podawał mu Remigiusz La-
chowicz. Przyjezdni odgryźli 
się kontaktowym golem, na 
szczęście niemal natychmiasto-
wą odpowiedź przygotował im 
duet Przemysław Tramsz/Rafał 
Myczewski. Pierwszy idealnie 
dogrywał, drugi z kilku metrów 
przymierzył pod poprzeczkę. 
Rozgrywany w szybkim tempie 
pojedynek po 15 minutach 
znowu przyniósł tra�enie go-
ściom. Podaną przez niemal 
całe boisko piłkę efektownie 
uderzył bez przyjęcia Krzysztof 
Łaciok i przewaga Bongistów 
znowu stopniała do jednego 

tra�enia. Po przerwie krapko-
wiczanie przypuścili szturm na 
bramkę rywali i przyniosło to 
efekt w postaci czterech bramek 
z rzędu. Dwie z nich w 24. 
minucie były dziełem Kamila 
Klimczaka. „Klima” najpierw 
nie zmarnował podania Soboty, 
a kilkanaście sekund później 
wyprowadzony kontratak przez 
Tramsza s�nalizował tra�eniem 
„do pustaka”. Kiedy po dwóch 
kwadransach gry „Sobol” na 
raty pokonał golkipera gości, 
wydawało się, że skończyły 

się już emocje, tym bardziej, 
że na 7-2 podwyższył Tramsz. 
Knurowianie pokazali jednak, 
że są ambitnym zespołem i mo-
zolnie odrabiali straty. Zrobiło 
się tylko 7-5 dla Bongo, a gra 
MTS-u z wycofanym bramka-
rzem kosztowała sporo nerwów 
naszych graczy w defensywie.  

– Prowadzimy wysoko i 
w krótkim czasie tracimy trzy 
bramki po kontrach? – głośno 
pytał retorycznie swoich pił-
karzy szkoleniowiec Bongo. 

W końcówce „obrona 
Częstochowy” zakończyła się 
happy endem, bo 10 sekund 
przed końcowym gwizdkiem 
z przechwyconą futbolówką 
na bramkę pognał Tramsz i od 
słupka wpakował ją do pustej 
bramki gości, ustalając końco-
wy wynik meczu. Na dziesięć 
rozegranych spotkań Bongo 
Krapkowice wygrało cztery 
z nich, notując jeszcze remis 
i pięć porażek. Najskutecz-
niejszym zawodnikiem naszej 

drużyny był Kamil Klimczak, 
autor 9 bramek.

II POLSKA  LIGA FUTSALU 
GRUPA  ŚLĄSKO-OPOLSKA

TABELA KOŃCOWA

1.SIEMIANOWICE ŚL. 10  26  59-29
2.REKORD II B-BIAŁA 10  22  62-25
3.MTS KNURÓW  10  14  53-46
4.BONGO KR-CE  10  13  44-51
5.FC PYSKOWICE  10  11  28-44
6.SOŚNICA II GLIWICE  10  0  18-69

(raul)

Po premierowe zwycię-
stwo w lidze nasz zespół się-
gnął dosyć szybko, bo już w 
kolejce numer dwa. W poło-
wie sierpnia ograł wówczas w 
delegacji 2-1 Lubrzę, a suk-
ces przyniosły tra�enia Seba-
stiana i Kamila Janików. Co 
ciekawe, goście nie dokonali 
w tym spotkaniu ani jednej 
zmiany. Tydzień później 
kórniczanie poszli za ciosem 
i na własnych „śmieciach” 
w identycznych rozmiarach 
rozprawili się z „rolnikami” 
z Lasocic. Tym razem do 
siatki przeciwnika tra�ali 
Adrian Śmieszek i Adrian 
Heinzer, a szkoleniowiec 
mógł pozwolić sobie na trzy 
zmiany. I to by było na tyle 
– przynajmniej jeśli chodzi 
o punktowanie „za trzy” w 
wykonaniu naszego LZS-u. 
Później podopieczni trenera 
Łukasza Bordaka przeżywali 
już dużo trudniejsze chwile, 
a spory w tym „udział” miały 
ogromne kłopoty kadrowe, z 
jakimi borykał się opiekun 
teamu z pogranicza ziemi 
krapkowickiej i prudnic-
kiej. Cztery porażki z rzędu 

przedzielił remis z Polonią 
Biała, a kolejne cztery „wto-
py” przerwał z kolei podział 
punktów w derbowym 
starciu z Łowkowicami. 
Pierwszą rundę nasza dru-
żyna zakończyła domową 
przegraną 0-2 z Szonowem i 
na zimowy odpoczynek uda-
ła się, stacjonując tuż nad 
dnem ligowej tabeli. Słabiut-
ko wyglądają liczby Kórnicy 
w klasy�kacji snajperskiej. 
Trzynaście bramek w 14 po-
tyczkach mówią zresztą same 
za siebie. Równie mizernie 
prezentują się poczynania 
Kórnicy w obronie, która z 
55 straconymi golami jest 
pod tym względem najgor-
sza w stawce 15 ekip. 

– Mamy wąską kadrę 
i jakakolwiek absencja na 
meczu ma istotne znaczenie. 
Z drugiej strony przytra�ło 
nam się kilka spotkań, w 
których niejako na własne 
życzenie zamiast wygrać, od-
daliśmy komplet punktów 
rywalom. Szczególnie żal 
starcia w Moszczance, gdzie 
do przerwy powinniśmy 
prowadzić różnicą 6 goli. Na 

półmetku zawodów podzie-
lił nas remis, a po przerwie 
gospodarze przechylili szalę 
na swoją korzyć i zostaliśmy 
z pustymi rękoma w meczu, 
którego nie mieliśmy prawa 
przegrać – rozkładał ręce co-
ach LZS-u. 

Wiosenną batalię o 
„być albo nie być” w gronie 
A-klasowców kórniczanie 
rozpoczną już za kilka dni. 
W niedzielę 7 marca na wła-
snym terenie podejmą gra-
czy z Kępnicy, którzy mają 
dokładnie odwrotne staty-
styki, jeśli chodzi o boiskowe 

sukcesy. „Dyszka” po stronie 
wygranych i „dwójka” przy 
remisach i porażkach wy-
windowały ekipę spod Nysy 
na 4. miejsce w tabeli. O 
jakąkolwiek zdobycz punk-
tową będzie więc naszemu 
LZS-owi niezwykle trudno. 
Optymizmem nie napawają 
wspomnienia z inauguracji 
sezonu, bo rywal u siebie 
dosłownie zmiótł kórniczan, 
gromiąc ich aż 15-0! Osiem 
bramek naszym strzelił 
wówczas Paweł Lepak – były 
zawodnik m.in. Polonii 
Nysa i Rusocina, który przez 

wiele lat należał do ścisłej 
czołówki strzelców IV ligi i 
okręgówki w barwach tych 
zespołów.  

– Nie wracamy jakoś 
szczególnie do tamtych wy-
darzeń, bo miały one swoje 
drugie dno. Cały mecz gra-
liśmy w zaledwie dziewię-
cioosobowym składzie, więc 
musiało się to odbić na wy-
niku. Im bliżej było końca 
rundy jesiennej, tym nasza 
gra wyglądała zdecydowanie 
korzystniej, co potwierdziła 
nikła porażka 0-2 z liderem 
z Rusocina. Zagraliśmy na-
prawdę nieźle, dotrzymując 
kroku faworytowi rozgry-
wek. Zawodzimy trochę w 
ofensywie, a i gra obronna 
pozostawia dużo do życze-
nia. Liczę, że nasi snajperzy 
w końcu odpalą i znacznie 
częściej będziemy punkto-
wali – mówił Bordak. 

Mimo trudnej sytuacji 
kórniczanie nie stoją na 
straconej pozycji. Do pierw-
szego rywala „znad kreski” 
tracą bowiem tylko 5 punk-
tów, mając przy tym bonus 

w postaci wygranej w bez-
pośrednim starciu (Rolnik 
Lasocice). Warunkiem jest 
jednak regularne punktowa-
nie z konkurencją z dolnej 
połówki tabeli. Kluczowymi 
pod tym względem będą trzy 
z czterech zaplanowanych 
na marzec pojedynków. Po 
wspomnianej wyżej Kępnicy 
jedenastka z Kórnicy zagra 
kolejno z Lubrzą, Lasocica-
mi i Bodzanowem. Komplet 
punktów pozwoliłby dosyć 
szybko wydobyć się ze strefy 
spadkowej, dając nieco wię-
cej pewności przed końcem 
sezonu.  

– Jestem zdania, że de-
cydujące dla naszych losów 
nie będą pierwsze kolejki, 
a te późniejsze. Oczywiście 
zrobimy wszystko, by wy-
grywać od samego startu 
rundy rewanżowej. Widzę 
światełko w tunelu, by za-
chować A-klasę w Kórnicy. 
Stać nas na dużo lepsza grę 
i taką zapowiadamy już od 
premierowej kolejki – koń-
czy szkoleniowiec kórniczan. 

(raul)

Piłka nożna – klasa A

Trzeba odpalić strzelby
Jesienne występy drużyny pod nazwą LZS Kórnica Nowy Dwór - delikatnie mówiąc – nie powalały na kolana. Nasz przedstawiciel w opolskiej 
„serie A” zaledwie dwukrotnie sięgał po pełną pulę, notując przy tym 2 remisy i aż 10 porażek.

Wiosną drużyna z Kórnicy stoczy trudną batalię o 
zachowanie ligowego statusu.

Futsal – II Polska Liga Futsalu

Zwycięski finisz Bongo
Zwycięsko sezon na trzecim szczeblu rozgrywek zakończyło krapkowickie Bongo. Nasz drugoligowiec w zaległym spotkaniu 9. kolejki ograł MTS 
Knurów, ale na finiszu ligowej rywalizacji uplasował się za plecami swoich rywali.

Drużyna Bongo Krapkowice sezon zakończyła wygraną.

Protokół:

Bongo Krapkowice – MTS Knurów 8-5 (3-2)
Bramki: Klimczak 2, Sobota, Tramsz 2, Łada, Mizielski, 
Myczewski.

Bongo Krapkowice: Jaroszko, Jeziorski – Lachowicz, 
Klimczak, Łada, Myczewski, Mizielski, Sobota, Tramsz, 
Sowiński. Trener: Maciej LISICKI.

Z ekipą z Knurowa Rafał Myczewski wpisał się na li-
stę strzelców.
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Zdzieszowiczanie byli fa-
worytem potyczki z Victorią, 
ale w pierwszej połowie razili 
nieskutecznością. Jako pierw-
szy niespełna 120 sekund 
od rozpoczęcia gry za głowę 
złapał się Piotr Strzelecki, 
który po wyrzucie piłki z 
autu przez Daniela Nowaka 
w sporym zamieszaniu chybił 
z bliskiej odległości. Później 
bramkę strzeżoną przez Pa-
tryka Walkowicza bombar-
dowali Daniel Rychlewicz, 
Adam Łukowski, Mateusz 
Baingo, Stanisław Dębski i 
Dawid Kiliński, ale nikomu 
z wymienionych nie udało 
się umieścić futbolówki w 
siatce. Stuprocentową okazję 
wypracowali za to goście, na 
szczęście szarżę Pavlo Kovala 
udaną interwencją zatrzymał 
Patryk Sochacki. Po drugiej 
stronie boiska bliski zdobycia 
prowadzenia w 37. minucie 
był ponownie Strzelecki. Roz-
pędzony napastnik Ruchu z 
piłką przy nodze minął golki-
pera gości, ale z ostrego kąta 
nie tra�ł między słupki. W 
końcu bramkę rywali odcza-
rował kapitan zdzieszowickiej 
jedenastki Łukasz Damrat. 
Tuż przed przerwą pomoc-
nik miejscowych kropnął 
soczyście z 20 metrów pod 
poprzeczkę i było 1-0. Kilka 
minut po wznowieniu gry po 

przerwie drugą żółtą i w kon-
sekwencji czerwoną kartkę 
ujrzał Strzelecki i wydawało 
się, że sytuacja miejscowym 
mocno się skomplikuje. Nic z 
tego. Ruch to doświadczony 
i zgrany zespół, który dosko-
nale radzi sobie, nawet grając 
w osłabieniu. Po godzinie 
gry było już 2-0 za sprawą 
Dawida Kilińskiego, który 
znalazł się tam, gdzie trzeba 
i z kilku metrów wepchnął 
piłkę za linię bramkową. Póź-
niej Łukasz Damrat celnym 
tra�eniem głową zamknął 
akcję po dośrodkowaniu Ki-
lińskiego, a Stanisław Dębski 
wykorzystał rzut karny po 
faulu jednego z defensorów 
Chróścic na Michale Zimo-
nie. Zanosiło się na pogrom 
gości, tymczasem ich ambicja 
przyniosła im dwa gole w 

końcówce. Pierwszego cztery 
minuty przed końcem meczu 
zdobył grający trener Victorii 
Wojciech Scisło, przypomi-
nając się tym samym kibi-
com Ruchu Zdzieszowice. 
Popularny „Zdzichu” w prze-
szłości reprezentował klub z 
Rozwadzkiej w III i IV lidze, 
skąd w 2009 roku odszedł 
do Oderki Opole. Końcowy 
rezultat w doliczonym czasie 
gry kapitalnym uderzeniem z 
wolnego ustalił Dastin Polok, 
zaskakując niespecjalnie za-
pracowanego w tym spotka-
niu Sochackiego.

- Pierwsze koty za pło-
ty – mówił po sobotnim 
spotkaniu uśmiechnięty 
bohater zdzieszowickiej dru-
żyny Łukasz Damrat. - To 
był nasz pierwszy występ na 

naszym boisku, bo wcześniej 
trzykrotnie spotykaliśmy się 
jedynie na bocznej murawie. 
Jak na mecz o stawkę chy-
ba nieźle to wypadło, choć 
brakowało nam – zwłaszcza 
w pierwszej połowie – wy-
kończenia akcji. Skuteczność 
jak najbardziej zatem do po-
prawy. Czerwona kartka dla 
Piotrka Strzeleckiego z pew-
nością nas trochę pobudziła i 
dosyć szybko zareagowaliśmy 
na to, podwyższając prowa-
dzenie. Rywal w końcówce 
pokazał, że też potra� grać 
w piłkę i dwa razy tra�ł do 
naszej siatki. Awansowaliśmy 
do pół�nału, ale teraz myśli-
my już tylko o lidze. Nie ma 
co ukrywać, że tak dziwnych 
przygotowań jak do tej rundy 
chyba nie mieliśmy nigdy. 
Wszystko oczywiście przez 

pandemię. Dwa sparingi 
przed starciem z Chróścicami 
to naprawdę niewiele, a za 
chwilę zaczynamy ligę od po-
jedynku z wiceliderem z Głu-
szyny. Wiosenny kalendarz 
pokazuje, że dla końcowego 
układu w tabeli niezwykle 
ważne może być pierwszych 

pięć kolejek. Jeśli mocno w 
nich zapunktujemy, później 
będzie nam trochę łatwiej. 
Trzeba jednak najpierw wyjść 
na boisko i zostawić trochę 
zdrowia – podsumował kapi-
tan „Zdzichów”.

WYNIKI 1/4 PUCHARU 
POLSKI OZPN

RUCH ZDZIESZOWICE 
– VICTORIA CHRÓŚCI-
CE 4-2

POLONIA NYSA – STAL 
BRZEG 3-0

PIOMAR TARNÓW 
OPOLSKI PRZYWORY – 
MAŁAPANEW OZIMEK 
0-3

AGROPLON GŁUSZYNA 
– GKS GŁUCHOŁAZY 
1-1, karne 2-4

(raul)

Piłka nożna – Terytorialny Puchar Polski

Awans Żywocic i Żyrowej
Rezerwy krapkowickiej Unii wysoko pokonały Dąbrówkę Górną i awansowały do kolejnej fazy terytorialnych rozgrywek Pucharu Polski. Na 
„piątkę” w Straduni zagrała Victoria Żyrowa i to ona będzie następnym pucharowym przeciwnikiem żywociczan. 

Sędzia czterokrotnie sięgał do notesu w czasie meczu.

Tydzień przed wzno-
wieniem zmagań w opol-
skiej klasie A do meczu o 
stawkę przystąpiły ekipy z 
Dąbrówki Górnej i Żywo-
cic. Wiosna dla obu zespo-
łów będzie walką o ligowy 
byt, a ostatnim sprawdzia-
nem formy był dla nich 
sobotni pojedynek w „roz-
grywkach tysiąca drużyn”. 
Zdecydowanie lepsze hu-
mory mieli po tym meczu 
goście, którym tuż przed 
przerwą dwubramkową 
zaliczkę zapewnili Kewin 
Bartela i Joachim Poświata. 
Miejscowi ochotę do gry 
stracili ostatecznie niespeł-
na kwadrans po wyjściu z 
szatni, gdy trafieniem na 
3-0 dla rywali poprawił 
Dawid Makiola. Dzie-
ła zniszczenia lokalnego 
konkurenta w końcowych 
minutach dokonał Bartosz 

Gwiździł i żywociczanie 
wywalczyli promocję do 
następnej rundy Pucharu 
Polski w regionie numer 4. 
Tam zameldowali się rów-
nież futboliści żyrowskiej 
Victorii, którzy cienia złu-
dzeń nie dali gospodarzom 
ze Straduni. Podopieczni 
trenera Marcina Schefflera 
rozbili miejscowych aż 5-0 
i mogą się szykować na 
derbowe starcie z „drugim 
garniturem” Unii. Snajper-

skim instynktem w kadrze 
Victorii popisał się 19-let-
ni Denis Pietrzak – autor 
klasycznego hat-tricka z 
pierwszej odsłony potyczki 
w Straduni. Swoje dołożyli 
jeszcze Marcin Mikołaj-
czyk oraz Adrian Kaupert i 
efektowny wynik „poszedł 
w świat”. 

TERYTORIALNY PU-
CHAR POLSKI 

REGION 4

STRADUNIA – VICTO-
RIA ŻYROWA 0-5

DĄBRÓWKA GÓRNA 
– UNIA II ŻYWOCICE 
KRAPKOWICE 0-4

STANISZCZE WIELKIE – 
BŁEKITNI JARYSZÓW 1-5

IZBICKO OTMICE – SO-
KÓŁ LESNICA 5-6

PARY KOLEJNEJ 
RUNDY (3 kwietnia):

UNIA II ŻYWOCICE 
KRAPKOWICE – VICTO-
RIA ZYROWA

SOKÓŁ LEŚNICA – BŁĘ-
KITNI JARYSZÓW 

*gospodarzy spotkań ustali 
OZPN

(raul), fot.(kb)

Protokoły:

LZS Dąbrówka Górna – Unia II Żywocice 
Krapkowice 0-4 (0-2)

Bramki: 0-1 K.Bartela-39., 0-2 Poświata-44., 0-3 Makio-
la-58., 0-4 Gwiździł-84.

Dąbrówka Górna: Suslik – Schynol, K.Czerner, Szym-
czak, Sobczyński, P.Czerner (60.T.Pieczara), Kimmel, 
Samborski (55.Gofryk), Bodora (87.Jonderko), Olejni-
czak, Urbacka (60.Sta�a). Trener: Tomasz KOWOL.

Unia II Żywocice: Jeziorski – Chudy, Polaczek, Gwiź-
dził, N.Nohl, Makiola, Pogrzeba, Poświata (65.Leśniak), 
K.Bartela, Jamkowy (75.Juszczyk), R.Bartela (75.Cieślik). 
Trener: Adam GONDEK. 

LZS Stradunia – Victoria Żyrowa 0-5 (0-3)
Bramki: Pietrzak 3, Mikołajczyk, Kaupert.

Stradunia: Winkler – Kalisz (74.Wojtaczka), Skiba, Ploszczy-
ca, Menz, Gonsiorowski (81.K.Hytrek), Filusz, Ł.Szczepa-
nek, Jasik (46.Michalik), Cebula (60.T.Hytrek), 
omanek 
(46.R.Szczepanek). Trener: Henryk DRESCHER.

Victoria Żyrowa: Gojło – Szkotek (59.Mikołajczyk), Ja-
kubczak, Karwot (83.Kaupert), Gricner (46.Hruzik), Sę-
dzicki, Pietrzak (81.Gajda), Kujawski, Kopiec, Góra, Pluta 
(80.Sokhatskyi). Trener: Marcin SCHEFFLER.

Piłka nożna – Puchar Polski OZPN

Osłabione „Zdzichy” dały radę
Grający niemal całą drugą połowę w dziesiątkę Ruch Zdzieszowice pokonał chróścicką Victorię i awansował do półfinału wojewódzkiego Pucharu 
Polski. Dwie bramki dla gospodarzy zdobył Łukasz Damrat.

Protokół:

Ruch Zdzieszowice – Victoria Chróścice 4-2 
(1-0)

1-0 Ł.Damrat-41., 2-0 Kiliński-60., 3-0 Ł.Damrat-78., 
4-0 Dębski (z karnego)-83., 4-1 Scisło-86., 4-2 Dastin 
Polok (z wolnego)-90+2.

Ruch Zdzieszowice: Sochacki – Rychlewicz (86.Willim), 
Polak (75.T.Damrat), Baingo, Nowak – Sotor (79.Zimon), 
Kiliński, Ł.Damrat, Łukowski (61.Mazur)– Dębski, Strze-
lecki. Trener: Łukasz GANOWICZ.

Żółte kartki: Strzelecki, Polak.

Czerwona kartka: Strzelecki (54 min., druga żółta)

Ekipa Ruchu Zdzieszowice czeka na rywala w pół�-
nale wojewódzkiego Pucharu Polski.

Łukasz Damrat dwukrotnie wpisywał się na listę 
strzelców w pucharowej potyczce „Zdzichów”. 
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